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P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  P rzy  odbiorze w ekspedycji 
1,80 Z ip . w ag en tu rach  m iejseow ych m iesięcznie 1,85 Zip., przfez 
KKsatę p .ay  zam ów ieniu  przez ekspedycję  naszą 2,05 Z ip ., w prost na  
poczcie lub u listow ego m iesięcznie 2,13 Zip., d la  W. M. G dańska 
2,5 Gnid. Gd. — pod opaską  w Polsce 3,50 Zip., do G dańska 4.00 Gul 1. 
Gd., do f r a r o j :  18 fr., (z w ysyłką co ?-g i dzień 14 fr). do A nglii 5 shil 
do S tanów  Zjednoczonych 80 cen t. W raz ie  n ieprzew idzianych w ypad
ó w ,  ja k  s tre jk i , przeszkody techn iczne  i. t .  d. prenum eratorzy  n ie  m ają  
p ra w a  żąd an ia  n iedostarczonych  num erów , lub zw rotu p renum eraty .

R a c h u n e k  b i e ż ą c y :  b a n k  P o w ia to w y  d rn d z lą d z . B ank  Z w iązku  
S p ó łek  Z arobk ., D anz lger P n r a  -A k tie n b a n k  tld ań sk  i O rudziąaz , P . K. 
K . P. G rudziądz. — K onto  czekow e: G dańsk  n r. 2980. Konto pocztowe : 
K asa  O szczędności, O ddział w Poznaniu  n r. 201 193. M iejsce p ła tnośc i 
w y k o n an ia  G rudziądz .

O głoszen ia  z PoIsk:. W iersz wysokości m ilim etra  w dziale  o b lodze
n iow ym  n a  s tro n ie  d-łamowej -i groszy w d z ia le  rek lam o w y m  n« 
s tro n ie  1-3 tam . przed tekstem  60 izroszy, wśród tekstn  35 groszy zt 
tekstem  28 groszy, d ia  W M. G dańska w iersz m/m. 8-łam. w d z ia lf  ogł 
0,10 Guld. Gd., wiersz m/m 3-łam. przeu tekstem  0,66 Guid Gd., w te. jc le  
0,40 Guld. Gd., za tekstem  0,31 Gnid Gd , d la  N iem iec dochodzi 50°/o asd»  
wyżki, dla reszty zagran icy  100•/« nadw yżki. Za tłom aczenia 20 p ro t 
nadw yżki. — R achunk i są  n a ty ch m ias t p ła tne . — A d m in is trac ja  a ie -  

p rze jm u je  odpow iedzialności za term inow e um ieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych  nie zw raca  się.

D yrek tor p n y jm u je  od godz. 10-tąj do 11-tei przed południem . 
R edaktor N aczelny p rzy jm uje od godz. 11-tei do 12-tej w południu.

R edakcja  i A d m in istra cja  
G ro b lo w a  27/29, Grudziądz, środa, dnia 17-go września 1924. T elefon nr. 5 b  i 51.

Proces przeciwko zamachowcowi. Steigerowi.
Lwów, 15. 9. (PAT.) Dziś rozpoczął się proces prze

ciwko Stanisławowi false Salomonowi Steigerpwi, oskar
żonemu o dokonanie zamachu na p. Prezydenta Rzplitej 
Polskiej. Po odczytaniu aktu oskarżenia zaznaczające
go m. in. na podstawie orzeczenia rzeczoznawców, że 
rzucona petarda była pochodzenia rosyjskiego, składała

się z 4 rodzajów materjajów wybuchowych i mogła w 
promieniu 8 do 10 metrów zabić lub ciężko ranić znaj
dujące się osoby, oskarżony oświadczył podczas prze- 1 
słuchania, że czuje się niewinny i uważa się za ofiarę 
riTeszczęśliwego zbiegu okoliczności. Przystąpiono do 
przesłuchania świadków-

min. Marynkowicz podkreśla solidarność Małej Ententy.
Białogród, 15. 9. (PAT., Minister spraw zagr. Maryn

kowicz udzielił prasie nowych wyjaśnień. Minister pod
kreślił ducha solidarności, jaki ożywiał prace delegatów 
małej ententy w Genewie, mające na celu zapewnienie 
praktycznych wyników projektowi traktatu w sprawie 
wzajemnej pomocy i arbitrażu. Minister potwierdził, że 
rządy państw^małej ententy na konferencji w Lublanie 
nie powzięły żadnej nowej decyzji w sprawie Rosji so

wieckiej i każde z państw ma,ej ententy zachowuje pod 
tym względem zupełna swobodę działania. Poruszając 
sprawę polityki obecnego rządu jugosłowiańskiego wo
bec sowietów, Marinkowicz zaznaczył, że stanowisko 
obecne sowietów, a zwłaszcza ton w jakim zredagowa
na została ostatnia nota Rakowskiego wykluczają przy
najmniej narazie wszelką możliwość wymiany zdań 
z rządem moskiewskim.

Aaglja u rozbrojeniem lecz tylko -- na papierze!
Londyn, 15. 9. (PAT ) Jak donosi „Daily Telegraph 

w angielskich kołach politycznych panuje zaniepokoje
nie z powodu wysuwania na trzeciej komisji Ligi Naro
dów propozycji i oddania floty angielskiej do dyspozycji

Ligi Narodów na wypadek niesienia pomocy państwu 
zaatakow anem u. Zdaniem tychże kót propozycja ta  wy
chodziłaby pozaramy art. 16. paktu Ligi, który gwaran
tuje suwerenność i niezależność Anglji na morzu.

Obrady poIsko-£dai'iskie.
G d a ń sk , 15. Q. (PAT.) W dniu 15 września br. roz

poczęły się w Gdańsku rokowania pomiędzy Polską a 
jd ańsk iem  pod przew odnictw em  i p rzy  w spłóudziale eksper
tów Ligi Narodów. Przebieg rokowań stanowią kwe
stia  siedziby polskiej dryrekcji Kolei Państw ow ych  w 
Gdańsku, jakoteż wszystkie kwestje sporne, odnoszące 
się do spraw kolejowych i nie załatwione jeszcze do dnia 
dzisiejszego. Wśród tych kwestji spornych na pierwszy 
plan wysuwają się różnice zdań co do interpretacji pun
ktu 12 decyzji wysokiego komisarza Ligi Narodów z dn. 
15 września 1920, dgtyczącej zakresu uprawnienia pol
skiego zarządu kolejowego do wydania rozporządzeń 
prawnych, odnoszących się do spraw kolejowych z mo

cą obowiązującą na obszarze w. miasta. Rokowaniom 
przewodniczy z ramienia Ligi Narodów jakob Kalff, ge
neralny dyrektor holenderskich kolei państwowych i ja
ko ekspert I igi Narodów uczestniczy p. Marriot, wice
prezes angielskiej kolei północnej. Ponadto biorą w ro
kowaniach udział płk. Hiam szef sekcji transportowej 
komisariatu Ligi Narodów oraz tłumacz sekretarz Russel. 
W skład polskiej delegacji wchodzą wiceminister Kolei 
Państwowych p. Eberhardt jako przewodniczący, radca 
p. Lalicki w zastępstwie komisarza generalnego Rzplitej 
polskiej w Gdańsku, dyrektor departamentu p. Moskwa, 
naczelnik wydziału Chodkiewicz i dr. Pleśniowski. De
legacji gdańskiej przewodniczący sen. dr. Frank.

Zlot dzielnicowy Sokolstwa polskiego we Francji.
Paryż, 15. 9. (PAT.) Wczoraj w mieście Lens w pół

nocnej Francji odbyła się wielka manifestacja z okazji 
pierwszego ogólnego dzielnicowego zlotu sokołów pol
skich z całej Francji. W zlocie brało udział około 2 000 
sokołów oraz liczne tłumy publiczności. Pos. Chłapow
skiego zastępował p. Sokołowski radca poselstwa pol
skiego dla spraw emigracji Uroczystość rozpoczęła się

mszą połową, którą celebrował ks. Chołoniewski, poczem 
biskup Juliens wygłosił gorące przemówienie, które za- 

, kończył po polsku: Niech żyje Polska, poczem odbyły 
się ćwiczenia sokołów. Na zakończenie uroczystości 
wszyscy sokoli zaśpiewali hymn narodowy polski, któ
ry powtórzyli na specjalną prośbę sen. Elby.

Z  Niemiec.
Weimar, 15. 9. (PAT.) Na posiedzeniu zarządu krajo

wego niemieckiej panji nar octowej w Turyngji uchwalo
no rezolucję zwracajacą się bardzo ostro przeciwko par
lamentarnej frakcji stronnictwa narodowo-niemieckiego. 
Uchwalono rezolucję, która m. in. żąda natychmia^iwe- 
go ustąpienia zarządu stronnictwa i frakcji parlamentar

ne j oraz zrzeczenia się udziato w gabinecie Rzeszy, któ
rego skład nie gwarantowałby ochrony czci i godności 
narodowe.?.

Berlin, 15. 9. (PAT.) Dzisiaj odbyło się pierwsze od 
czasu podpisania układu londyńskiego posiedzenie gabi
netu Rzetey, które wypełniły obrady nad sprawami 
związaneaii z przeprowadzeniem planu Dawesa, a w 
szczególności nad sprawą mianowania niemieckich 
członków w radzie administracyjnej towarzystwa. nie
mieckich kolei państwowych.

Koloifla, 15. 9. (PĄT.) Na przyjęciu urządzonem przez 
związek pi zemysłowfców Nadreńskich z okazji otwarcia

targów kolońskich min. spr. wen. Rzeszy dr. Jarres wy- 
gtosił przemówienie, w którem omówiwszy położenie 
przemysłu niemieckiego, zaznaczył, że obecnie niema 
powodów do pessymizmu. Omawiając układ londyński 
minister podkreślił, że największym sukcesem delega
tów niemieddeh w Londynie, było to, że nie dopuścili 
oni do jakichkolwiek zobowiązań ze strony Niemiec.

Dusseldorf, 15. 9. (PAT.) Generał von Demling w wy- 
głoszonem tu przemówieniu zaprotestował przeciwko 
ewtl. powrotowi Niemiec do ustroju monarclrstycznego, 
zaznaczając, że powrót ten doprowadziłby Rzeszę do 
ruiny. Mówca domagał się niezwłocznego przystąpie
nia Niemiec do Ligi Narodów.

Berlin, 15 9. (PAT.) Dzienniki donoszą, że podczas 
zjazdu urządzonego pod Szczecinem przez Stahlhelm- 
bund z Pomorza i Brandenburgii przyszło do bójki z 
komunistami. . Jedna osoba została zabita, a 6 ciężko 
rannych.

O PROPAGANDĘ L. O. P. P. WŚRÓD DUCHOWIEŃ
STWA.

Warszawa, 16. 9. (A. W.) Kardynał Kakowski przy
lał członków prezydjum L. O. P. P. w sprawie propa
gandy L. O. P. P. wśród duchowieństwa. Kardynał Ka- 
kowslr przyrzekł nęm rde i udział w propagandzie L.
G . E . &

ZJAZD RABINÓW W POLSCE.
W a rsz a w a , 16. 9. (A. W.) Wczoraj ukończył się w 

Warszawie zjazd rabinów w Polsce z udziałem dwudzie- 
stukilku rabinów. Omawiano• kilku ważnych spraw, in. 
in. sprawę przestrzegania soboty, wychowanie dzieci, 
oraz stan religiiny wśród żydów. Zjazd uchwalił zało
żyć w piątek t. zw. stróży soboty i komitet z udziałem 
przedstawicieli najwybitniejszych żydów do walki z 
wyuzdana modą wśród kobiet żydowskich.

D ziś , w to re k  i c o d z ie n n ie : 162'a

R c i d i o = K o n c e r ( y
w G im n a z ju m  K la s y c z n e m .

Początek  o godzinie 8*J, zakończenie o godzinie ll-e ;.

W i e l k i e  z e b r a n i ć
Chrzęść. Zjednoczenia Zawdooweoo

Ztedn. Związku Pracowników Przemyślu 
Handlu i Samorządu

.obędzie się d ziś  w w to re k  dn. 16 w rze d n ia  br. 
o godz. 7-nrej wieczorem n sali H o te lu  War* 
s za w sk ie g o  przy ul. Jó ze fa  W ybickiego 21.

Ea porządku dziennym:
S p ra w a  w y b o ró w  do R ady K asy  
Chorych m G ru d z ią d za  odbyć s lą  
m ających dnia  21-go w rz e ś n ia  br.

0  liczny udział członków i sympatyków proszą
Z A R Z Ą D Y .

Przeciw Mac Donaldowi.
Grudziądz, 16 września.

Zywoi p iuu j/.tgo  w dziejach Anglji gabinetu socja
listycznego, dzięki p. Mac Donaldowi. nie rokuje zbyt
niej długotrwałości.

P. Mac Donald nie wraca z Genewy jgkc triumfator. 
W jego ojczyźnie, wśród naw et’ludzi do niego zbliżo
nych następuje pewna refleksja, ażali posunięcia p. MĄć 
Donalda na terenie polityki międzynarodowej można 
uważrTć za szczęśliwe i korzystne dla AągljL Nie mówiąc 
już o atakach jakie przedsiębrał Lloyd George przeciw
ko Mac Donaldowi, należy stwierdzić, że prasa angielsku 
wszystkich odcieni -ozpoczęła ostrą krytykę pćczynąri 
Mac Donalda. Charakterystyczny jest głos Lloyd 
Georgea, który coraz więcej wysuwa się na arenie po
litycznej.

Były premjer angielski z właściwym sobie brakiem 
umiaru w słowach i z całą siła swego impulsywnego, jak 
na Anglika, charakteru mocno zaatakował Mac Donal
da w swej mowie politycznej, wygłoszonej na jednym z 
zebrań. Oto co mówił Lloyd George o umowie zawar
tej z Rosją:

,W ubiegłą środę Lloyd George wygłosił mowę po
lityczną, w której omawiał dwa najbardziej aktualne 
problemy polityki angielskiej: sprawę granic Irlandii i 
traktat sowiecito-angieiski. Powiedział Lloyd George 
m. in. „Umowa z Rosją, o ile nie jest oszustwem jest co- 
najmniej nierozsądkiem, prawdopodobnie zaś jest jednem
1 drugiem. Została ułożona w pośpiechu na krótko przed 
ferjami parlamentarnemu gdy kihcu ministrów przyłoży
ło premierowi rewolwer do piersi. Traktat ten nic nie 
ma do czynienia z odbudową Rosji, gayż w gruncie rze
czy chodzi o to, by z wyczernanych angielskich finan
sów udzielić moskiewskim komunistom wielomilionowe! 
pożyczki. Jestto aktem zbrodniczej gruboskórności, jeśli 
takie sumy gwarantuje się państwu, którego zasady są 
zasadami rozbójników, a które do wszelkich lojalnych 
poczynań odnosi się wrogo.. Gdyby rząd zapragnął od
wołać się do wyborców w celu uzyskania zatwierdzenia 
traktatu, to można mu przepowiedzieć, że odniesie klę
skę laką, jakiej dotychczas żaden jeszcze jego wniosek 
nie odniósł. Wszelkiej gotówki, która jest jeszcze płyn
na na rynku(pieniężnym, potrzebuje nadszarpnięty han
del angielski*1.

Liberali angielscy dopiero teraz należycie óceniają 
wartość umowy z  sowietami. Jeżeli sie wzgłębimy w

I
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istotę rzeczy i będziemy chcieli znaleźć klucz do tej za
gadki, to bezspornie kluczem tym będzie wybitnie hand
lowy charakter Anglji, która przez okulary własnego 
interesu patrzy na zjawiska tego świata. Dla nas jest 
rzeczą zupełnie jasną i dalecy jesteśmy od przypusz
czenia, ażeby Mac Donald czy jaki inny rząd angielski 
mógł się uczuciowo zaangażować w  jakąkolwiek stronę. 
Pominąwszy już to, że polityka nie zna sentymentu, to 
wszakże najmniej tego elementu uczuciowego posiadają 
Anglicy, których jeśli nawet pozorna, zdawałoby się, 
sympatia w  kierunku Niemiec jest tylko czystym inte
resem. Czy ten interes tak jest czysty, o tern mówi nam 
skoncentrowany atak polityków angielskich na p. Mac 
Donalda.

Okazuje się, żte to, co miało być interesem ta obro
tna na każdym kroku ^liemiec, i to niedwuznaczne ich 
kokjetowitiiie zaczyna, jak to się mówi. wychodzić bo
kiem żywotnym interesem handlu angielskiego. Niemcy, 
wspomagane polityką Mac Donalda zaczynają podnó- 
sić głowę na rynku oświatowym i zaczynają, być powa
żnym konkurentem dla przemysłu i handlu angielskiego

Polityka Mac Donalda zaprowadziła Anglję z 
deszczu francuskiego pod 'rynnę niemiecką. Okazuje się 
więc w  ogólnym wyniku, że dla Anglji stokroć groźniej
szym konkurentem są Niemcy aniżeli Francja. Niemcy 
wzmocnione pożyczką 800 milionów marek złotych bę
dą zdolne do rozpoczęcia poważnej konkurencji dla ryn
ków angielśldch. I tak Anglja faktycznie nie ma szczę
ścia do sterników swej nawy.

Pozycja, Jhką zajmowała na arenie politycznej1 cja się 
tłomaczyć jej potęgą morską i siłą ekonomiczną. Te 
warunki sprawiały, że głosowi p. Mac Donalda czy 
Lloyd George‘a świat cały przysłuchuje się uważnie i 
poważnie się nimi liczy. Co jednak bedzie, gdy nieobli
czalne wystąpienia przedstawicieli rządu angielskiego 
zachwieją podstawami życia przemysłowo handlowego 
Anglji — o tern ju t myśli same społeczeństwo angielskie. 
— Redakcja już w  tym kierunku postępuje naprzód. Czy 
naftąipi zupełne otrzeźwienie, przyszłość pokaże.

Dla nas, dla naszej polityki droga jest jasna i prosta: 
niewzruszenie stać na swym stanowisku i tym większą 
konsolidacją i oparciem się o czynniki z nami "mające in
teresy styczne, godiicm i dostojnem wyrażeniem swych 
myśli i uczuć, pozyskać sobie zaufanie i przekonać 
świat o niewzruszonej naszej woli państwowej i pilno 
waniu naszych interesów.

G azeta ry sk a  „S ieg o d rja "1 podaje bardzo  ciekaw e in!or-#  
m acje z M ińska od osby,, k tó re j udało się .po trzydniow ym  
pobycie w  sto licy  sow ietów  białoruskich, pow rócić do Polski.

„M ińsk je s t obecnie m iastem  bardzo ożyw ionem . Daje 
się odczuć bliskość gran icy , z k tórej m iasto żyje. Mińsk jest 
w ielkim  sk ładem  centralnym  kon trabandy  z Polski. Handel 
n ią  odbyw a się jaw nie, ty lko  polskie likiery i w ódki sp rze 
daw ane są  potajem nie,

W  M ińsku daje się w yraźn ie  odczuć, że polityka naro 
dow ościow a bolszew ików  m a dw a cele czysto  u ty lita rne: 
w zinucuić s ijy  odśrodkow e i w płynąć na ludność bialorusKą 
sąsiedniej P o lsk i W  „centralizm ie w ieikoruskim " bolszew icy 
w idzą n iebezpieczeństw o i d latego polityka ich chw ieje się 
pom iędzy w łasnym  centralizm em  a centralizm em  narodow ym - 
W  rezu ltac ie  m am y centralizację aparatu  adm inisfracyjnego 
w ład zy  i decentralizację narodow ości zam ieszkujących Rosję-

W  Mińsku każdy  obyw atel Z. S. ? . !?. ma m o żn o ! '• 
Wlenia, pisania i uczenia dzieci w  języku białoruskim , T ym 
czasem  m ało k to  z tego p raw a  ko rzysta . Po lacy  i żydzi ko
rzy s ta ją  ze sw oich języków , a ca la  ludność p raw osław na  z  
rosyjskiego.

Jeżeli w  MiJjsku istnieje „ruch białoru9ki“ , to tylko jako 
narzędzie  w pływ u  na ludność b iałoruską Polski. D latego u- 
n iw e rsy te t z językiem  w ykładow ym  rosyjskim  nazyw a się 
b iałoruskim  i ten epitet dodaje się do każdego zapoczątkow a
n ia  kulturalno-ośw iatow ego. W  ten sposób ma p o w s ta ć w ra 
żenie, że  M ińsk jest ośrodkiem  kulturalnym  Białej Rusi. Boi 
szew te j idą jeszcze dalej; każdy  zbieg, każdy  d ezerte r z P o l
ski jes t w  Mlńskn pożądanym  gościem. K orzysta tam  z 
pełni p raw  i jes t obrabiany przez  bolszew ików  w odpow ie
dnim duchu.

W  Mińsku też- drukuje się znaczna część lite ra tu ry  an ty  
polskiej kom unistycznej, k tó ra  w dziesiątkach tysięcy  egzem 
p la rzy  Idzię potem  na polską B iałoruś".
— — — i—  ■  —

PO G RO M  ARM JI HISZPAŃSKIEJ W  MAROKKU.

Z P a ry ż a  nadchodzą p rzerażające  szczegóły  o klęsce a r-  
Cnjl hiszpańskiej w  M aroku.

Z naczna część arm ji hiszpańskiej, w alczącej przeciw ko 
w odzow i pow stańców  Abd el Krim owi, w  liczbie okojo 60 000 
ludzi w ra z  z  całym  m ateria łem  w ojennym  jest otoczona 
p rzez  w ojska pow stańcze O koło 60 000 ludzi muszą się poti- 
dać pow stańcom  lub też w epchnięte zostaną w prost w  ocean.

H iszpanie m uszą się cofać k rok  za krokiem . Opuścili do
brow olnie bardzo  w ażną stra teg iczną linję W ad- La u a w  
krótk im  czasie potem  stracili sw ój rów nie w ażny  punkt o- 
p a rc ia  Chechaouan, p rzyczcm  poległo lub też dostało  się do 
n iew oli p rzeszło  8 000 żołnierzy.

Skutkiem  tych  niepow odzeń punkt ciężkości w alk prze
n iósł się już bezpośrednio  pod najsilniejszą tw ierdzę h isz
pańską  w  M arokku T etuan.

A bd el K rhn głosi, że  w ładzę H iszpanów  w M arokku o- 
c ran iczy  w yłącznie  do m iast C euta i Melilla, resz tę  zaś za
garn ie  d la  siebie. '

Zdaje się w ięc, że  tajem nicza, pustynna ziemia afrykań
sk a  przyniesie  ca łkow ity  pogrom  d yk ta tu rze  P rim o  de  
Rłvery.

P a ry ż , 14. 9. P a ry sk i „Q uotidien“ , k tó ry  doskonale Jest 
pofaform ow any o sp raw ach  pirenejskiego półw yspu, donosi, 
i e  w obec katastrofalnej sy tuacji w  M arokku Alfons XIII za- 
ią d a ]  zw rócen ia  się do szefa pow stańczego ruchu w  M arokku 
ib d - ć l -  K ritna z proipozycja naw iązania  rokow ań o natych-

Z Ligi Narodów.
O  m ię d z y n a ro d o w y  in s ty tu t  d la  w s p ó łp ra c y  u m y s ło w e j. —  P o ro z u m ie n ie  m ię d z y
d e le g a c ję  fra n c u s k ą  a a n g ie ls k ą . —  S k rz y ń s k i n ie  w ra c a  je szcze  do  W a r s z a w y . —

O  p rzy s z łą  o rg a n iz a c ję  k o n tro li p rz e z  L ig ę  N a ro d ó w .
penewa, 15. 9. (PAT.) Podczas dalszej dyskusji w 

komisji drugiej nad sprawą międzynarodowego instytutu 
dla umysłowej współpracy prof. Gilbert Murray przed
łożył rezolucję, w której proponuje, aby komisja dla 
współpracy umysłowej ustaliła zasady dla mającego się 
utworzyć w Paryżu międzynai odowego instytutu dla 
współpracy umysłowej, na który to cel rząd francuski 
przyrzekł zaofiarować Lidze Narodów środki finansowe.
Sharle Bonnet zakomunikował w imieniu rządu francu
skiego, że Francja nie miała żadnych innych myśli, jak 
tylko pragnienie służenia dziełu duchowego pojednania 
narodów i umysłowej współpracy uczonych całego świa
ta. Dalsza dyskusja w tej sprawie będzie się toczyła we 
wtorek.

Genewa, 15. 9. (PAT.) W poniedziałek po południu 
główna praca zgromadzenia Ligi Narodów odbywała się 
w podkomisjach. Wielkiem zdarzeniem dnia było poro
zumienie delegacji francuskiej i angielskiej w  spraw ie 
arbitrażu bezpieczeństwa i rozbrojenia, które zostało 
osągnięte w łonie komisji I2-tu, obradującej pod prze
wodnictwem min. Benesza. Istdta porozumienia w tych 
3-ch zasadniczych punktach polega m. in. i na tern, że 
przyjęto definicję, iż napastnikiem jest każdy, kto się 
uchyli od arbitrażu, lub nie chce się poddać wyrokowi- 
Komisja dla spraw kontroli nad Austrją uchwaliła na 
życzenie rządu austriackiego podwyższyć budżet Austrjr 
z cyfry 50 na 490 mil jon ów koron złotych i równocze
śnie zgodziła się na wprowadzenie inowacji w kontroli 
budżetu, przeprowadzanej przez Ligę Narodów, jakkol
wiek ostatecznego postanowienia w tej sprawie Rjjda 
Ligi Narodów jeszcze nie powzięta,

Genewa, 15, 9. (PAT.) Komitet 12-tu wybrany przez

komisję rozbrojeniową celem opracowywania projektu 
paktu gwarancyjnego polecił Beneszowi opracowanie 
projektu piotokółu interpretującego art. 13. (arbitraż), 
art. 15, (kwestje sporne między państwami) i art. 16 
(sankcje paktu Ligi Narodów). Protokół ten w  myśl 
życzenia wypowiedzianego w komisji rozbrojeniowej 
ma na celu wyjaśnienie ewtl. także wzmocnienie dyspo
zycji, dotyczących arbitrażu, oraz sankcji przeciwko; 
państwom łamiącym pakt.

Genewa, 15. 9. (PAT.) Wobec ukazania się w niektó
rych pismach wiadomości, o rzekomym powrocie min. 
Skrzyńskiego w najbliższych dniach do W arszawy, P, A, 
T. jest upoważniona do oświadczenia, że wiadomość ta 
jest mylna. Jak wiadomo min. Skrzyński został wybra
ny przez komisję rozbrojeniową do komitetu 12-tu, ma
jącego opracować projekt paktu gwarancyjnego. Prace' 
tego komitetu zapoczątkowane przez prezesa Mac Do
nalda są od czasu traktatu wersalskiego jednym z eta
pów na drodze do zorganizowania pokoju europejskiego. 
Wobec doniosłości spraw rozważanych w komitecie p. 
min. Skrzyński nie będzie mógł prawdopodobnie opuścić 
Genewy przed ukończeniem prac komitetu.

Genewa’, 15. 9. (PAT.) Stała wojskowa komisja do* 
radeza Ligi Narodów zakończyła swe prace nać projek
tem, dotyczącym przyszłej organizacji kontroli Ligi Na
rodów w b. krajach nieprzyjacielskich. Kontrola ra bę
dzie funkcjonowała systematycznie, nie w  tym sensie 
jednak, że Liga Narodów ma utrzymywać stale w b kra
jach nieprzyjacielskich koimsje kontrolne, lecz w sensie 
prawa zarządzenia przez racte Ligi kontrpli w każdym 
wypadku, gdy zajdzie tego pdirzeba. .

O HOŁD POWSTAŃCOM GRUZIŃSKIM.
Warszawa, 16. 9. (A. W.) Centralny Komitet wyko

nawczy P. P. S. polecił, ażeby na wszystkich zgroma
dzeniach P . P. S. w  Polsce został założony protest prze
ciwko krwawym wypadkom w Gruzji. Robotnicy pol
scy wyrażają hołd powstańcom gruzińskim i przyznają 
Gruzji prawo do niepodległości i samodzielności.
POMYŚLNA AKCJA POWSTANIA GRUZIŃSKIEGO.

Paryż, 15. 9. (PAT.) Przedstawicielstwo gruzińskie 
zawiadamia, że powstańcy opanowali wąwóz Darja i 
zerwali most w tym wąwozie oraz most kolejowy w dro
dze do Karaklisa.

STRAJK W ZAWODZIE DRUKARSKIM.
Poznań, 15. 9. — Od poniedziałku, dnia 15 bm. zor

ganizowani pracobiorcy drukarscy złożyli pracę.
Dnia 4 września odbył sie arbitraż, ustalający na

stępujące płace, w zawodzie drukarskim: 96 gr. dla nor
malnego zccera ręcznego, a 1,20 zł. dla zecera maszyn
kowego. Pracodawcy uznali arbitraż i wypłacili stawki 
te od dnia 1 września obowiązujące.

Nowy zespól pod nazwą „Pracownicy graficzni 
miasta Poznania", nie zadowoleni z arbitrażu, żądają 90 
proc. taryfy warszawskiej, czyli podwyżki o 110 proc. 
stawek ■. ychczasowych.

LIGA NARODÓW NIE INTERESUJE SIĘ WOJNĄ 
DOMOWA. W CHINACH.

Londyn, 15, 9. (A. W.) „Daily Telegraph" wyraża du
że zdziwienie, że Liga Narodów nie zwróciła uwagi na 
wojnę toczącą się w Chinach, pomimo że w tej wojnie w 
Chinach bierze udział przeszło 600 tys. ludzi przyczem 
trzecia część żołnierzy jest nowocześnie uzbrojona w 
artylerję, samoloty i  inne środki technicztio-wojskowe.

Jest to publicznie tajemnica, że armję mandżurską wspie
ra jedno z mocarstw a arrnję pekińską zbroją dwa inne 
mocarstwa.
DELEGAT LABOUR PARTY MOREL W WARSZAWIE

Warszawa, 15. 9. (A. W.) Przybył daJWarszawy ja
ko gość P. P. S. delegat Labour Party  poseł Morel, oso
bisty przyjaciel p. Mac Donalda i ojciec duchowy trak
tatu z Sowietami. Morel miał złożyć wizytę premiero
wi Grabskiemu.

KONGRES C. I. E.
Warszawa, 15. 9. (PAT.) Dziś o godlz. 1-ej wyjechała 

do Wilanowa wycieczka złożona z uczestników drugie
go kongresu C. I. E. Po zwiedzeniu pałacu wilanowskie
go, wycieczka wróciła do Warszawy. W  drodze po
wrotnej w Alejach Ujazdowskich autobus wkjzący n- 
czestników wycieczki minął samochód p. Prezydenta 
Rzplitej jadącego eto Spały. Nastąpiły żywe owacje na; 
cześć p Prezydenta który dziękował ukłonem,

Katowice 15. 9, (PaT.) Dziś o godz. 8 ratto przyfoyta  
tu z Poznania wycieczkę, członków 2 kongresu C. I. E. 
Gości powitano serdecznie na peronie, poczem w saL 
dworca odbyło się śniadanie w czasie którego w imteaiPj 
wojewody śląskiego przemówienie powitalne wygkwt 
naczelnik wydziału oświecenia p. Stach. Imieniem mia
sta powitał gości radca Janowski, poczem przemawiał! 
kolejno Francuz, Włoch i Anglik- Dziękując za przyję
cie, przemówienia swoje kończyli goście okrzykiem na 
cześć Polski.

Warszawa, 15, 9. (PAT.) Jutro o godz. 10 rano od
będzie się w auli uniwersytetu warszawskiego drucie 
posiedzenie, rady administracyjnej C. I. E . które będz'e 
miało charakter niezwykle uroczysty. Konferencję po
wita przemówieniem rektor uniwersytetu warszawskiego.

m iastow e zaw arcie  pokoju. P rz y  tej sposobności król hisz
pański w  dość m anifestacyjny sposób pom inął faszystow skie
go dyk ta to ra  gen. P rim o ' de R iverę  i zw rócił się do p. Eche- 
varie tto , k tó ry  by t p raw ą ręką  byłego liberalnego m inistra 
Ably i w  tym  charak terze  p row adził już sw ojego czasu sku
teczne rokow ania z M arokańczykam i. Konferencja odbyła się 
w  obecności gen. R ivery , przyczem , po w yjaśnieniu sytuacji, 
m onarcha, w skazując pogardliw ym  .ruchem  na faszystow skie
go dyk ta to ra , m iat pow iedzieć: „Ten zaw iódł w  zupełności".

Do pow yższego „O uotidicn" dodaje, że nietylko sy tuacja  
w  M arokku skłoniła k ró la  hiszpańskiego do nagłej in terw en
cji. .P isze  dziennik paryski, że przez Salam ankę w  ostatnich 
dniach prze transportow ano  silne oddziały  gw ardyjskie w  kie
runku g ran icy  portugalskiej. Hiszipanja obaw ia się czegoś i 
z tam tej strony.

Wojna domowa w Chinach
grozi zatargiem światowym.

Od szeregu dni przjnosi prasa głuche wieści o 
wojnie domowej w Chinach. Podobno lotnicy, ob
rzucili Szanghaj bombami, a walki toczą się o 18 
mil od Szanghaju. Naraz.e zwycięstwo jest po stro
nie generała Łuyungh Liauga.

W ojna domowa wybuchła między komend, wojsk, 
prowincji Chekiang na połudn. od Szanghaju i gu
bernatorem prowincji Chiangfu na połudn. od tego 
miasta.

Jak  donosi „Daily Telegraph“, bierze udział w 
wojnie 15U00 żołnierza. Gubernator wojskowy z 
Mukdenu, jak podaje biuro Reutera, zagroził w Pe
kinie interwencją wojskową, jeżeli nie zmusi się 
Luyungh- Ljanga, dowódcy oddziałów z Chekiang 
do złożenia broni.

Mooarstwa europejskie zarządziły wszystko ku 
obronie europejczyków w Szanghaju. Utworzono 
angielsko-włoski oddział, a dwadzieścia okrętów wo
jennych przybiło do portu szanghajskiego.

Na skutek tych przygotowań europejskich państw , 
wydał Sunjatsen. prezydent Chin południowych m a
nifest, w którym  zwraca się ostro przeciw angiel
skiemu imperializmowi. Ponadto wysłał Sunjatsen 
telegraficzny protest do Mac Donalda. K orespondent 
„Timesu* w Hongkong donosi, że Sunjatsen stoi pod 
wpływem rosv|skich i niemieckich doradców. Niemcy 
i Rosjanie prowadzą tam  żywą agitację, czego do
wodem jest ostatnie zgromadzenie tragarzy, zorgani
zowane przez Niemca. Może jeszcze silniejszy jest 
wpływ bolszewickiej Rosji-

W Moskwie komisarjat spraw zagranicznych zawia
domi i przedstawicieli obcej prasv, że wobec wmieszania 
się Ameryki, Anglji i innych państw europejskich w we- 
wuętnpie stosunki Chin, sowiety w odpowiedniej chwili 
ogłoszą protest przeciw temu. Wobec bowiem gróźb 
państw europ, pod adresem Chin, należy żywić obawę, 
że państwa te  noszą się z zamiarami podziału Chin połu
dniowych. Japonja zaś żywi te zamiary wobec Mandżur]i.

Ten stan rzeczy nie jest dla sowietów obojętny, 
gdyż wzmożona działalność mocarstw europejskich jest 
następstwem traktatu chińsko - sowieckiego. Przygoto
waniem obecnej akcji w Chinach zajął się Hughes pod
czas swej podróży po Europie, zwłaszcza zaś w czasie 
swego pobytu w Londynie..

Należy się również obawiać, .że Japonja otrzyma 
wolną rękę w sprawie wschodnio - thińskiej kolei żelaz
nej, która jest objektem układu sfcwiecko - chińskiego,

Z tego oświadczenia sowieckiego komisarjatp dla 
spraw zagranicznych wynika jasno, że sowiety nie będą 
spokojnym świadkiem wypadków rozgrywających się na 
Dalekim Wschodzie. Szczególne zaniepokojenie okazuje 
Rosja sowiecka z powoda wmieszania się Ameryki, ta 
bowiem dotąd trzymała się wobec Chin zasady otwai* 
tych drzwi" tj. niemieszania się do jej spraw wewnętrz
nych.
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Pokłosie pomorskie.
R zeczy mniej w eso łe! —  N asza polska gospodarka — Co na 
to  M ag istra t?  — C iekaw y dokument. — Jak  U rząd Rozjem 

czy w yrów nał „deficyt uby tkow y". — P e jsa ty  osadulk.

L idzbark, dnia 17 w rześnia.

Nie ze w szystk lem  u nas się tak  bardzo dobrze d z ie je .— 
L idzbark, miasitecz-ko ładne i w  miejscu malowniczym  poło
żone, a  co w ażniejsza, tnające dobrą kom unikację kolejową, 
m a w szelkie w arunki rozw oju, ty lko jakoś ta  nasza przysło
w iow a gospodarka polska stoi w szystk iem u na przeszkodzie.

O  tej gospodarce polskiej już się tom y napisajo i jeszcze 
się p isze; niechże w ięc i ja jeden listek papieru zapiszę tym 
tem atem , będącym  przyczynkiem  do naszych stosunków .

M am na myśli brudny stan naszego m iasta. M agistrat ani 
pom yśli o  tem , że w szak  do tego, aby nadać miastu czysty  
w yg ląd  służą m iotły . — N iestety, o tem  u nas często się za
pom ina w skutek  czego obraz naszego m iasteczka jest w  cało
ści niechlujny. OoTzej jest jeszcze z chodnikami, k tóre znajdu
ją się w  opłakanym  stanie. G azow nia i gm achy miejskie cze
kają  na  rem ont.. Jeśli m ag istra t nie znajdzie sposobu, to  nie
w eso ła  przed nami ukazać się może perspektyw a. Stosunki 
m ieszkaniow e przedstaw iają  się rów nież niew esoło. Ludzi 
w y rzu ca  się na bruk, tak, że np. rodzina K aciorków  leżała na 
w zó r cyganów  przez czternaście  dni nad rzeka , nie mąfąc 
p rzy tu łku . O rozbudow ie m iasta ani m ow y, choć na papiełze 
Ją m am y, bo m ag istra t uchw alił rozszerzenie m iasta i w szczę
cie ruchu budow lanego.

W szystko  to są jednak ty lko piękne słow a, bez nadzicji, 
żeb y  się  kiedykolw iek urzeczyw istn iły .

M iasto nasze jest bogate, posiada obszary  leśne, lecz dla- 
c re c o  gospodaruje się z  deficytem  i brnie w co raz  w iększe 
d łu g i to  Już n ie  w iem . P rzyczyna tn usl tu tkw ić gdzieindziej. 
D obrze by ło -by , gdyby  pan burm istrz  Rochon zechciał udzie
lić U łższy d i  tnfonnacJl. O tem  w  mieście u nas szeroko  się 
inów ł 1 w szyscy  nieom al zgodnie tw ierdzą, że  nasze m iasto 
p rzy  Innym  system ie  gospodarki m ogłoby należycie się rn a 
w ijać. P o trzeb a  nam  człow ieka z  in icjatyw ą, b rak  k tórego  
z a uważam y na każdym  kroku. P raw d a  ,że m am y niezły bu
d ynek  m agistracki, ale p rzecież to nie sztuka przeprow adzić 
re m o n t, s ta reg o  gm achu, sprzedać las m iejski za 23 miljardy 
I z a  to  w ykonać reparację .

Bolączka naszą jes t sp raw a  żydow ska C zytałem  i s ły 
sza łem  o  tem . co się dzieje w  innych m iastach. — Ludność 
% w ładze  niag ts tra d d e  Jakoś umieją p rzeciw działać zalewow i. 
N iebezpieczeństw o to  je s t tak  groźne, że  m y  naw et sobie do
sta teczn ie  nie uzm ysław iam y. Tym czasem  obserw ując nasze 
stosunki Spostrzegam  jakby  źydofilska politykę, prow adzoną 
n aw e t p rzez  decydujące czynniki. Bo proszę, oto dokument 
U rzędu R ozjem czego, k tó ry  ze w zględu na sw oje brzm ienie 
w a r t jest, ab y  szeTszy ogół dow iedział się o nim :

U rząd Rozjem czy.
Dz. 62/21.

UCHWAŁA.
Z pow odu, że  liczba mieszkańców  się uszczupliła, 

postanow ił M agistrat i Rada M iejska się s ta rać , aby 
deficyt ubytkow y w yrów nać, w skutek  tego urząd R oz
jem czy postanow ił żyda B rennera  jako m ieszkańca tu 
dotąd przyjąć. U rząd m ieszkaniow y uprasza się o przy- 
dzielnie mieszkania dla B rennera w myśl protokółu 
z  dnia 16. 12. 21 r.

L i d z b a r k ,  dnia 17 listopada 192i r.
,  Podpis nieczytelny.

P . Brem ier, w skutek  polityki populacyjnej naszego U- 
fzędd  Rozjem czego, czy  M agistratu „deficyt uby tkow y w yró- 
wnaP‘, sta jąc  się osadnikiem, czy iaK kto chce kolonistą w  na- 
szem  mieście z laski urzędu rozjemczego.

leże libyśm y  zechcieli tak dalej nasze „ubytki deficytow e" 
w yrów nyw ać, no to  niezadługo m usielibyśm y sie, my Polacy 
z w łasnej ojczyzny w ynieść do Palestyny , aby tam koionje 
polskie zakładać, bo  tu już nie byłoby  dla nas miejsca. Mamy 
u nas wielu szabesgojów , o  k tó rych  p rzy  sposobności sze
rzej się rozpiszę.

Pierwszy kościół polski w  Gdańsku.
O d dłuższego już czasu społeczeństw o katoiicko-poiskie 

W G dańsku m arzy  o w łasnych  kościele. N iestety  stosunki nie 
pozw ala ły  m arzeń  tych  w prow adzić w  czyn. D opiero z chw i
lą m ianow ania N ajprzew . ks. biskupa hr. 0 ‘R ourkego Admi
nistra to rem  Apostolskim sp raw a zaczęła  p rzybierać form y 
realne. Jak  w iadom o, rząd polski ofiarow ał p rzy  ulicy Neu% 
g arten  g run t pod budow ę kościoła dla Polaków , k tórego bu
dowę podjęta jednak może być dopiero później- P rzed  kilKu 
tygodn latnl N ajprzew . ks. Biskup m ianow ał ks. Komorow skie
go fcuratusem dla Polaków -katolików  w G dańsku, a Rząd 
polaki za pośrednictw em  G eneralnego K om isarjatił oddał na 
urz&feenie tym czasow ego kościoła ujeżdżalnię w daw niej
szych  koszarach  telegrafistów . U tw orzono T o w arzystw o  Bu
d o w y  K ościołów  Polskich y  G dańsku", zarząd którego tw orzą 
ks. prob. Kom orowski jako prezes, dalej pp. dr. Franciszek 
Kubacz, skarbnik dyr. Szw arc, Józef C zyżew ski, Franciszek 
O rnass z W rzeszcza, Roman O gryczak i Antoni H orzyca z 
W rzeszcza. P ro tek to ra t objął kom itet honorow y, złożony z ks. 
B iskupa 0 ‘R ourkego, G eneralnego K om isarza m inistra S tras,

burgera  i p. d-ra Sław skiego, członka R ady Portu- Tak Naj- 
przew ielebniejszy ks. Biskup, jak i p. m inister S trasbu rger 
bardzo życzliw ie poierają zadania, jakie zakreśliio sobie T o
w arzy stw o  budow y kościołów  polskich i popiera usiłow ania 
Zarządu pod każdym  w zględem . Pan dr. Sław ski służy jako 
doradca praw ny

P ierw sze  nabożeństw o w oddanej do użytku ujeżdżalni 
odbyć się ma w niedzielę. 21 bm. o godzinie 10 przed po
łudniem w formie nabożeństw a polowego, a to  z tej p rzy 
czyny, że ujeżdżalnia nie będzie jeszcze urządzona jako ko
ściół, na co potrzeba odpowiednich funduszy,, k tórych brak. 
Bowiem będzie trzeba  zbudow ać o łtarz , poMżyć podłogę, u- 
staw ić ławki, konfesjonał, dalej zakupić harm onium , jednem 
słow em  urządzić now y kościół całkowicie.

Apelujemy w ięc do społeczeństw a polskiego tak w Wól- 
nem Mieście jak i w  ca>ej Polsce, aby zechciało składać datki 
na cel tak w spaniały , jakim iest urządzenie Domu Bożego. 
Niech m ajętny i ubogi złoży swój datek na ołtarzu ofiaronści 
na pożytek ludu polskiego w  Gdańsku i ku w iększej chw ale 
Bożej. Z iarnko do ziarnka — a zbierze się m iarka — niecn 
więc każdy bez w yjątku pomoże do stw orzenia tego dzieła 
postaw ienia Domu Bożego, w  którym  zupełnie swobodnie bę
dziem y mogli w znosić m odły i pienia nasze do Pana nad 
pany.

Datki przyjm ują A dm inistracja „G azety G dańskiej" — 
Pfefferstadt 1 i S tadtgebiet 12. urząd parafialny kościoła św. 
Mikołaja przy  ulicy Joliann'sgnsse 72, ks, prob. Komorowski 
W rzeszcz (Danzig - Langfuhr) H eeresanger l l a ,  a oPrbcz 
tego datki w płacać można do Banku Przem ysłow ców  na 
konto „T ow arzystw a Budowy Kościołów Polsk. w Gdańsku".

W yrażam y nadzieję, że apel ten nie przebrzm i bez echa 
i że datki w p ływ ać będą tak obficie, że kościół now y we 
W rzeszczu pod w ezwaniem  św . S tan isław a w krótce będzie 
urządzony i oddany do użytku w iernych. Pam iętać jednak 
należy o zasadzie: Kto daje szybko — podwójnie daje!

W szystkie pisma polskie w cajej Polsce prosim y o po
w tórzenie tego apelu!

Wydział robot piklicziych.
IL

W  okresie 1920 — 1924 w ykonano now ych dróg 30,5 kim., 
a jest w robocie 44 kim. Koszia budow y jednego kilom etra 
w ynoszą przeciętnie 20000 złotych.

P onadto  oddział drogow y rozw inął działalność w  kierun
ku przebudow y Istniejących m ostów  d rew nianych ,, na m osty  
stałe. W ykonano naw et m ost żelazny 20.00 m tr. rozpiętości 
na D rw ęcy w Golublu i rozpoczyna się budow ę 40,00 mtr. 
m ostu na D rw ęcy  w  Lubiczu, ponadto przew iduje się prze
budow ę mostu na D rw ęcy w B ratjanie, na potoku B ałw ance 
(W el) pod Lidzbarkiem , na W ierzycy w Pelplinie i na Ossie 
pod Ossówkiem .

W  w ykonyw aniu nadzoru nad ruchem sam ochodow ym  
zarejestrow ano na Pom orzu od końca 1922 r do 30. 6. br. 
ogółem 551 sam ochodów, w tem  425 sam ochodów  osobow ych 
i ciężarow ych i 125 motocykli.

Pod względem ilościowym, Pom orze posiada 6,5proc. z 
ogólnej liczby sam ochódów. znajdujących się w Polsce, zaś 
w  stosunku do ludności, w ylączaiąc m iasto W arszaw ę, zaj
muje Pom orze 3-cie miejsce po w ojew ództw ie śląskim i po
znańskim i Ruch sam ochodow y na obszarze tutejszym  W oje
w ództw a jest bardzo ożyw iony, ze w zględu na Gdańsk i w y 
brzeże m orskie, a tem samem w zrasta  potrzeba należytego 
utrzym ania sieci dróg publicznych.

O ddział drogow o - w odny w ykonuje dalej policję w odną 
po m yśli u staw y wodnej, zajm uje się spraw am i wodociągów 
i kanalizacji m iast, kanałów  żeglow nych, tudzież wykonuje 
nadzór nad 11 zw iązkam i w ałow ym i. Celem tychże zw iąz
ków  w ałow ych jest ochrona żyznych gruntów  żutaw  w iśla
nych przed zalewem  wód W isły. Na czele każdego związku 
stoi starosta  w ałow y , w yb ierany  przez członków  zw iązku a 
zatw ierdzony przez W ojew odę. W ały  ochronne podlegają 
corocznie dw ukrotnej rewizji w iosną i jesionią, a także w 
czasie powodzi. P relim inarze zw iązków  w a'ow yeh  podlegają 
zatw ierdzeniu U rzędu W ojew ódzkiego.

O ddział M elioracyjny, spraw uje nadzór i opieke nad 234 
spółkami wodnem l. Spółkł m eljoracyjne dzielą się stosow nie 
do sw ego zadania na: spółki odpływ ow e, drpnarskie, naw a
dniające i odw adniające. Obecnie p rzew ażna część spółek 
ma za zadanie należyte u trzym an ie , w ykonanych urządzeń 
m elioracyjnych. Roboty m elioracyjne rozpoczęte z in icjatyw y 
w ładz  polskich prow adzone są przy  regulacji rzeki D ziałdów - 
kt. S trugi Toruńskiej. S trug i W ąbrzeskiej, potoku Niech- 
w arzscza i górnej Brdy. P race  te w ykonują spótki pod nad
zorem  państw ow ym , przy  40 proc. udziale państw ow ym  w 
kosztacli wykonania.

W  przygotow aniu są roboty  celem zabezpieczenia wsi 
K arwińskie Błota w pow iecie puckim od zalew u fal m or
skich również opracow uje się projekt budow y now ych wt-- 
łów  ochronnych w dolinie W isły  w  pow iatach Toruń, C heł
mno. Swieoie i G rudziądz.

R eferat G robow nictw a W ojennego przejął czynuości od 
byłego Urzędu Opieki nad Grobam i w ojennym i przy  D owódz
tw ie Okręgu Korpusu Nr. VIII w lutym  roku 1923. Do czyn
ności referatu  należy opracow anie ew idencji grobów  pole
głych lub zm arłych do końca 1921 r. osób w ojskow ych i In
ternow anych na obszarze W ojew ództw a się znajdujących, a 
pochodzących z w ojny św iatow ej i w ojny polsko - bolszew ic
kiej, jak rów nież konserw acja  cm entarzów  w ojennych, pom 
ników , num erow anie grobów , przenoszenie szczątek  zw łok z

grobów  przygodnych, na najbliższe cm entarze w ojenne luo 
parafialne, oraz staw ienie k rzyży  wzgl. nagrobków .

Na Pom orzu znajdują się 7300 takich mogił, bądź to  po- 
jedyńczych, bądź też bratnich, zaw ierających ogółem około 
15 000 zm arłych lub poległych osób, pochodzących z różnych 
armji, a w  tem  810 osób z arm ji polskiej.

P rzez czas sw ojego istnienia. or>rócz opracow ania w ięk
szej części ewidencji i planów tejże, w ykonał re ie ra t w  m iarę 
udzielonych k redytów  m iędzy innemi następujące robo ty :

C ałkow ity  rem ont cm entarza austriackiego w Suchostrzy- 
gach, cm entarza w  Chojnicach i cm entarza obozu jeńców  w  
C zersku, częściow o w ycem entow any 1 wielki cm entarz obozu 
jeńców w Tucholi i cm entarz wojenny w Grupie. P ostaw iono  
lub zakupiono dotychczas w ogólności 2i0 k rzy ży  m ałych 
drew nianych, 16 krzyży  wielkich drew nianych na mogiłach 
bratnich, 45 nagrobków  betonow ych, napraw iono ck*ło  300 
k rzyży  starych  i umieszczono około 650 szt. tabliczek z  na
pisami.

W  najbliższym czasie przew iduje się od restaurow ania 
trzech murem obw iedzionych cm entarzy  w ojennych w  oko
licy D ziałdowa. W  m arcu br ekshum anow ano na polach 
11 grobów  wojennych, z tego 7 grobów  żołnierzy polskich. 
Z nastaniem  okresu zimowego przew idziane są dalsze ekshu
macje w  powiecie działdowskim . Najwięcej cm entarzy  w o
jennych, jak rów m eż mogii wojennych na polach położonych, 
znajduje się w powiecie działdowskim .

(Dokończenie nastąpi.)

IV-tv Kongres Pux Romana.
W końcu sierpnia br odbyt się w B udapeszcie IV -ty 

Kongres M iędzynarodow ego S ekretarjatu  S tow arzyszeń  S tu 
dentów  K atolików : „Pax R om ana".

Zjazd rozpoczęto dnia 20 sierpnia nabożeństw em  odpfa- 
w ionem przez J. E. ks. biskupa Glatyfeldera w obecności licz
nie zgrom adzonych delegatów  katolickiej m łodzieży: AngtJĆ, 
A ustrji, C zechos'ow acji, Francji, Holandii. Jugosław ii, Polski, 
S tanów  Zjednoczonych A m eryki Północnej, Szw ajcarii, W ę. 
gier i W ioch, oraz przedstaw icieli duchow ieństw a, rządu 
katolickiego społeczeństw a węgierskiego.

Polską młodzież katolicką reprezentow ali na zjeździo 
pp. St, Ł azarow jcz i D. D rużbacka.

Tegoż dnia odbyła się uroczysta  inauguracja Kongreso, 
na której przem ów ienia pow italne wygłosili m. in. Dr. P a r-  
mieri, przew odniczący „Federaeiona U n.w ersitaria Cattollca 
Italiana, Vlgr. G lattfelder, biskup C sanadien, M. O rem aod. 
sek re ta rz  generalny „Pax R om ana", J. E. P ry m as Węgier 
C hem oth, arcybiskup Grąnj, J. E. ks. biskup Schioppa, w * 1 
cjusz Stolicy Apostolskiej, p. K lebelsberg Gounod — m inister 
W. R. i O. P . i inni. P rzew odnictw o zjazdu złożono w  ręce 
Ulgr G lattfeldcra.

Dnia 21 sierpnia po uroczystej m szv św . odbyło  się 
drugie plenarne zeb ranie. na którem  Ul. G rem and sek re ta rz  
generalny „Pax Romana* z 'oży ł spraw ozdanie M iędzynaro
dowego S ekre taria tu  za rok ubiegły. Spraw ozdanie tc uzu
pełnili przedstaw iciele poszczególnych delgacji, ilustrując dzia
łalność stow arzyszeń  studentów  katolików  w krajach poszcze
gólnych.

Popołudniow e obrady  rozpadły  się na 2 kom isje: finan
sow ą i propagandy. W ieczorem  . Foederaticr Studentium  
H ungariae C athokcu" podejm owała sw ych gości zagran icz
nych w spaniałym  bankietem  w Sziget-C lub‘ie na w yspie iw . 
M ałgorzatę.

Dnia 22-go sierpnia referow ane by ły  następujące zagad- 
iiieenia: 1) Stosunki ,,Pax R om ana" z U niw ersytetam i Kato
lickimi, 2) Stosunek „ P a \  R om ana" d0 innych organizacji 
m iędzynarodow ych (I K. A.. Lica N arodów . C. I. E. „W orld 
S tudents C hristian Federation") 3) W spółdziałanie akadem i
ków  w Misjach Katolickich

W nioski, jakie się w spraw ach pow yższych na skutek 
dyskusji w yłoniły, sform ułow ano i uchw alono dnia 23-go sie r
pnia. P rzy ję to  też szereg  rezolucji w  spraw ach  finansów  
M iędzynarodow ego S ekre taria tu  w ydaw nictw a biuletynu 
. P ax R om ana", w ym iany studentów  katolików  etc.

Kongres zamknięto 'dnia 24-go sierfmia w yboram i do 
w ładz „P ax  R om ana" oraz nabożeństw em  odpraw ionem  
przez  J. E. ks. biskupa Schioppa, nuncjusza Stolicy Apostol
skiej.

Przew odniczącym  M iędzynarodow ego S ek re ta rja tu  „ P a i  
R om ana" został do tychczasow y jego w ice przew odniczący 
Dr. Netto Palm erj (Neapol). S ekretarzem  generalnym  obrano 
ponownie M. G rem and (Fribourg. Suisse) w ice-przew odnlczą- 
cym Dr. Ruszuck R ersó.

Do „Commission Pc-m anen te" „Pax R om aną" w eszli: p. 
A. D. D rużbacka (Polska). Dr. A. F eber (Holandia, p. F. P a- 
stean (Francja). Dr. K. Rudolf (A ustria) i p. K. V. W atensyl 
(Szw ajcaria). 1

Z WYSTAWY POLSKIEJ W KONSTANTYNOPOLU.
Konstantynopol, 15, 9. (PAT.) W pferwszym dniu 

otwarcia wystawy sprzedano kompletny aparat gorzel- 
niczy Bormana oraz dokonano szeregu innych transakcji. 
Wielkie zainteresowanie wśród zwiedzających wzbudził 
dział gorzelnictwa.

Konstantynopol, 15. (PAT.) Na wystawie polskiej 
uruchomiono 12 pawilonów. Z Polski przybyły trzy 
okręty. Przy wystawie ukonstytuowała sie Izba han
dlowa poiska. Zainteresowanie wystawa ogromne.



« G Ł O S  P O M O R S K I 17-go września 1924

Cudowna Matka Boska Częstochowska uzdrawia
niewidome dziecko.

Ciszą k o ście ln ą  ro z d a rł  ra d o s n y  k rz y k  3 -Ie tn ie j n ie w id o m e j M a ry s i: M a m o , w idzą  B ozią !
W radomskim powiecie, we wsi Piaszczyce, w ubo

giej chatce włościańskiej przyszła na świat dziewczyn
ka. Dano jej imię Marysia. Trzy latka chowało się ma
leństwo wesoło i zdrowo.

Aż nagle pewnego dnia — z zupełnie niewiadomej 
przyczyny — przestało widzieć.. Małe, śmiejące się 
oczka maleństwa powlekły się bielmem.

Rozpacz rodziców nie miała granic. Radzono się 
wszystkich kumoszek, kumów, „bab“ wiejskich, przy
kładano rozmaite zioła i plastry — wszystko napróżno. 
W końcu nawet sprowadzono lekarzy ale i ci nic nie po
mogli.

Pozostawał tylko — cud.
Biedna matka poszła na Jasną Górę piechotą, niosąc 

fca rękach swoje ukochane dziecię
Wypłakana do ostatniej kropli łzy, z jakąś dziwną 

falą tęsknoty i smutku w duszy — upadła nieszczęśliwa 
wieśniaczka przed cudownym obrazem.

Ctyok klęczała spora gromadka pielgrzymów przy

byłych z dalekich nawet stron, aby błagać w kornej mo
dlitwie o ratunek i pocieszenie lub dziękować za łaski 
otrzymane.

W kościele byio cicho i poważnie. Czasami tylko 
przerwało spokój ciche łkanie lub gorące westchnienie.

Aż nagle... rozległ się radosny krzyk maleńkiej Ma
rysi:

M am o , v 4 d * e  B o z ię !
Wszyscy spojrzeli na dziecko- Z rozwianą jasną 

czuprynką i śmiejącemi się od szczęścia oczkami stała 
Marysia bosa na kamiennych posadzkach.

Zdarzenie to wywołało zrozumiany krzyk i płacz po
ruszonych do głębi wiernych.

Cudowne uzdrowienie Marysi Mętlińskiej zdarzyło 
się o godz. 2 i pół po południu, w dniu 8-go września br.

Zanim wciągnięte ono zostanie do aktów klasztoru 
Jasnogórskiego, odbyć się jeszcze musi dokładny proces 
mający na celu stwierdzenie wszystkich okoliczności, 
zdarzeniu temu i towarzyszących.

Przed otwarciem Teatru.
(Rozm ow a z dyr. tea tru  p. O trem bskiro).

Będziem y więc mieli tea tr, ściślej m ów iąc, już go mamy. 
W czw artek  dnia 18 btn. rozsunie się k u rfyna i społeczeń
stw o m iejscowe, kcóre, mniemam, m anifestacyjnie zjaw i się 
na inaugurację sezonu, dopełni solennego aktu, aby m oral
nym i m aterjalnym  poparciem  przyjść z pomocą pow stałej do 
-ycia placówce słow a polskiego.

W  naszych w arunkach na kresach zachodnich tea tr, o- 
p rócz sw ej rozryw kow ej strony , posiadać m a jeszcze p ier
w iastk i narodow ego czynu. O tern nie w olno zapominać. I 
dlatego z w yrazam i już nie zw ykłego zadow olenia, ale rado 
sne] dum y stw ierdzam y, że mimo niesłychanych trudności na
tury  m aterialnej, ze  sceny grudziądzkiej popłynie żyw e słow o 
rodzime ku pokrzepieniu serc, ku chw ale ducha.

*
P ragnąc  zapoznać ogół czyteln ików  naszych z rozw ojem  

prac 1 zabiegam i D yrekcji tea tru  około urzeczyw istnienia 
szczytnej idei pow ołania dc życia  placów ki teatralnej, w spół
pracow nik nasz udał się do dy rek to ra  tea tru , p. O trem bskiego, 
aby  uzyskać Informacji, dotyczących naszego tea tru .

Zastaję d y rek to ra  w , kancelarji tea tru , siedzącego przy  
b iurku bijącego się z m yślam i, jak i co zrobić, aby  T ea tr G ru
dziądzki staną ł odrazu na w yżynie. D ylem at to zaiste tru 
dny, lecz z w łaśc iw ą  dyrek torow i pogodą um ysłu odpow ia
da mi mój szanow ny interlokutor na pytanie, tyczące się 
kw estji rozw oju tea tru , z całym  zapałem  i niezłom ną w iarą.

— P y ta  się pan redak to r w  jakich barw ach  p rzedsta- 
viam  sobie przyszłość  tea tru  naszego? — rzecze d y re k to r .— 
-o do tego  nie mam żadnych złudzeń, św ięcie jestem  przeko- 
lany, że ta p rzyszło ść  będzie słodeczna, jasna.

— C zy nie za dużo optym izm u, dyrek torze, jak na nasze 
obecnie w arunk i?

— O ptym istą jestem  zaw sze, pesymizm w ykreśliłem  ze 
sw ego słow nika życiow ego, jestem  zaw sze więcej, niż opty
mistą, bo entuzjastą, o ile chodzi o placów kę tea tra lną  i jej 
rozwój.

— Na czem pan dyrek tor opiera sw ój słoneczny św iato 
pogląd — zapytuję, w ciąż sta ra jąc  się rozm ow ę sprow adzić 
:elowo na to ry  m ało  pociągające, jak obojętność publiczności, 
niedobór itp. kłopoty  zw iązane z bytem  każdego nieomal 
łeatru  w Polsce.

— Rozumiem, odgaduję pańską intencję, panie redaktorze, 
chciałby pan niejako mi p rzedstaw ić te trudności, abym  może 
trzeźw iej spojrzał na istotę rzeczy, lecz mogę pana zapew nić, 
że ja  jako ak to r i jako dośw iadczony kierow nik znam dobrze 
tę kalw arję życia ak to ra  i życia tea tru  zw łaszcza prow incjo
nalnego. — W  tym  jednak w ypadku optym izm  mój spoczyw a 
ną niew zruszonych podstaw ach, bowiem rozporządzam  ze 
społem, z k tórym  odw ażyłbym  się w ystąp ić  naw et na scenie 
wielkomiejskiej.

— Jakże sie w ięc przcdsfhwia sk iad  osobow y zesp o łu r
— Już sw ego czas .Głos Pom orski" podaw ał opis zespo- 

ftj, k tórego liczba dosięga 60, jednak nie w  tej imponującej, 
jak naprow incjonalny tea tr liczbie spoczyw a cała atrakcja . 
W iem. że jakość przedew szystk iem  decyduje i d latego wrńny 
od jakiegokolw iek autoreklam iarskiego gestu, z całym  spokoj
nym sumieniem mogę powiedzieć, że tacy  artyśc i wyższe} 
m iary  jak a rty s tk a  K. Szew czyńska - G oleniow ska. R osjan 
z tea tru  Polskiego w  W arszaw ie, W ojdalińska z tea tru  S ło 
w ackiego w  K rakowie, Skalski reżyser (K atow ice). Nowina- 
W itkowski, bary ton  operetki, Laskow ski — tenor opery  w a r
szaw skiej, znana już na tym  terenie G órecka, R ym asów na, 
K aczorow ski, koirrk Antoni Miller, oraz pierw sz 'rzęd n y  balet 
pod kierow nictw em  Paw łow skiego  i P io trow skiego, siostry  
Foplelew skie, L utów na itd. — są to już nazw iska o pew nej 
m arce.

— Istotnie — przyznałem  — są to nazw iska, k tó re  posia
dają  Już siłe  reklam y, ale czy zasoby m aterialne, — znów 
sceptycznie w trąciłem  — pozw olą na u trzym anie tak bądź co 
bądź. obszernego zespołu?

— W idzę, że z redak to ra  niepopraw ny pesym ista, mnie
mam* że w łaśnie ta  jakość i ta  ilość, oraz w spaniały  balet 
pozw om  nam na rozw iniecie szerokiej i ow ocnej akcji.

— W  jaki sposób?
— W  zupełnie p rosty , ilość pozwoli nam na eskapady w  

*!«b prow incji, jakość będzie zaw sze a trakcją , p rzyiem  wiem, 
ie  G rudziądz posiada bardzo w dzięczną publiczność teatralną.

— Jakiem u repertuarow i będzie dy rek to r daw ał p rzew a
gę?

— Chce połączyć przyjem ne z pożytecznem  a w ięc obok 
najnow szych operetek , rzeczy  klasyczne, popularne, d ram aty , 
komedje, w odew ile, a naw et niekiedy puścim y się na operę.

— C zy taka w ielostronność nie jes t szkodliw a?
P rz y  tera zespole nie, zresztą, .panie redak to rze , każdy

tea tr prow incjonalny znajduje się w  tem położeniu, że musi 
ty ć  uniw ersalny, gdyż chodzi i o w zględy kasow e. W szak 
subsydium  praw ie, że nie m am y, m usim y być sam ow ystar
czalni.

— Jakże w ięc p. dyrek tor podoła tak rozm aitem u kierun
kowi pracy a rty styczne j?

— Tak, tu by łab y  trudność dla jednostki nie do p rze
zw yciężenia, jednakow oż pomoc, *aka uzyskałem  w osobie p. 
dyr, K siążka, fanatyka tea tru , że się tak w yrażę , a przytem  
głębokiego znaw cy sceny i jej w ym ogów , a także pom oc peł
nej energji d. Szew czyńskiej, da mi możność w  tym triuinw i- 
racie pracow ać ku pożytkow i i zadow oleniu publiczności.

— Pozw oli dy rek tor, że może jeszcze jedno pytanie nie
dyskre tne  zadam  — jakim cudem uda’o się panu zdobyć ze 
spół tak w ybitny. .

•— Zw klym , proszę pana, cudem, a mianowicie cudem 
naszych w ysiłków  i zabiegów , no i kosztów .

— N apraw dę, że rozbraja  mie p. dy rek tor mocą swej 
w iary , sw ym  szczerym  optym izm em , podzielałbym  i ja te 
uczucia, lecz jedno ale...

— P roszę.
— Jakżesz w takim  budynku i w  tak prym ityw nych  w a

runkach m ożna liczyć na frekw encje?
— Je s t dużo p raw d y  w  tej uw adze, ale i to  p rzew idzie

liśmy. Prow izorium  nasze tu taj na ul. Lipow ej staraliśm y się 
jak najbardziej uczynić znośne i technicznie w ieleśm y ule

pszyli I ulepszym y, jednaikowoż już rzeczą czynników  miaro
dajnych jest, aby kw estię budow y, w zględnie odbudow y spa
lonego tea tru  przyspieszyć. Ze źródej dobrze poinformowa- 
nycfi wiem, że już w  styczniu lub lutym  będziem y g rać  w  
w łasnym  gmachu.

— O by się słow o praw dą stało  — zakończyłem  sentencjo
nalnie, a uścisnąw szy rękę pełnego zapału dyrek to ra , życzy 
łem, aby  scena polska na w ysuniętym  zachodzie zajęła pozy
cję trw a ją , taką, jakiej w ym aga nasza ambicja narodow a.

T eraz  słow u m a publiczność Od niej od jej ustosunko
w ania sie do tej placów ki zależeć będzie jak la  nasza am bicja 
ma w yglądać.

Mamy w ięc tea tr z p raw dziw ego zdarzenia Popierajm y 
go gorąco.

Wiadomości bieżące.
K a l e n d a r z :  Środa 5 ran św. Franciszka. Wschód słoń. 
5.38 zachód 6.9. Wschód księżyca 8.19. zachód 9.57.

Ali
DO W SZYSTKICH TOW ARZYSTW  KUPCÓW  SAMO

DZIELNYCH NA POMORZU.
Już tylko kilka dni dzieli nas od chwili, w  której kupiec- 

c tw o pom orskie ma dać w y raz  sw em u poczuciu organizacyj
nemu.

Zjazd w  W ejherow ie i połączony z tym Zjazdem jubi
leusz 5-lecia istnienia Związku T ow arzystw  Kupieckich na 
Pom orzu musi w ypaść  w spaniale, aby to było św iadectw em  
naszego zm ysłu społeczno - organizacyjnego. Chwilą jest 
dość pow ażna i d latego nig w olno nam zaniedbyw ać naszych 
jxxlstaw ow ych obow iązków  na zjeździe.

Apelujemy w ięc do w szystk ich  naszych członków , by w 
m iarę sjł przyczynili się do uśw ietnienia naszego zw iązko
w ego jubileuszu i grem ialnie wzięli udział w  m ającym  się oa- 
być zjeździe w  W ejherow ie dnia 27 28, i 29 w rześn ia  br.

Każdy kupiec o tej dacie pam iętać pow inien!
★

T E A T R  M I E J S K I -
Inaugurację sezonu ustaliła dyrekcja teatru na 

czwartek, 18. bm. Odegrane będą: „NOC LISTOPADO
WA", Stanisława Wyspiańskiego — akt I; „HALKA", 
Stanisława Moniuszki — akt III, a na zakończenie balet, 
z udziałem 25 osób, wyjęty z „WESELA w OJCOWIE’1 
Karola Kurpińskiego. , Projektowany raut po przedsta
wieniu, odłożyła dyrekcja do pierwszych dni paździer
nika. Bilety można nabywać codziennie od 9—1 przed 
poł i od 3—6 po poł. w składzie tytoniowym p. Ireny 
Książkównej przy ul. Długiej 10, oraz w dniu przedsta
wienia od godz. 6 wieczorem przy kasie teatralnej.

*
— ** R adio-koncerty. Jak  z afiszów  i innych kom unika

tów  wiadomo, rozpoczęły  się od poniedziałku w  Państw o- 
wem Gimnazjum K lasycznem  codziennie radio-koncerty , po
łączone z w ykładem  o radiotechnice.

W ieczór poniedziałkow y b y ł nadzw yczaj udany, bowiem 
panow ie dyr. Jurk iew icz i prof. Babski zdołali dzięki sp rzy 
jającym  w arunkom  atm osferycznym  (z pow odu pełni k się
życa chłodne w ieczory) ap ara t tak  dobrze nastaw ić, że w  
całej auli można było  przez ca ły  w ieczór zupełnie w yraźnie 
słyszeć  koncerty  i w yjątk i z omer z K rólew ca, B erlina. W ro 

cław ia, H am burga, M onachium (ostatn ie  dw ie stac je  nad 
zw yczaj trudne do osiągnięcia) oraz dancingi z  Londynu — 
w szystko  w ypełnione doborow ym  program em  m uzycznym -

Publiczność odnosiła w rażenie, że o rk iestra  w zg l. spł»- 
w acy  znajdują się na sali, tak  silnie i w yraźn ie  w y łan ia ł stg 
głos i m uzyka z głośnika. — Przypuszczać  naieży, że  n a s tę 
pne w ieczory  jak np. dziś i jutro, ap a ra t będzie d z ia ła ł p r*  
w ie bez przeszkód ze w zględu na sprzyjające w arunki as* 
mosferyczne. K oncerty rozpoczynają się codziennie o 8,a  
w ieczorem  a kończą się o 11-ej w  auli gimnazjum k la s y c »  
nem przy  ul. Sienkiewicza

W stęp ty lko 1 złoty, dla m łodzieży i szeregow ych 30 or
na dochód Zw iązku O brony K resów  Zachodnich.

— ** O tw arcie  sta łe j odbiorczej stacji radiotelefoniczne! 
W  ogólno ludzkim postępie cyw ilizacyjnym  staje się w  o s ta t
nim czasie niezm iernie doniosłym  n iebyw ały  w p ro st rozw ał 
radiotechniki, a szczególnie radiotelefonii. — A żeby F o lśką  
w  ty m  dążeniu do postępu cyw ilizacyjnego nie k roczy ła  na 
szarym  końcu p rzystąp ił Związek U brony K resów  Zachodnich 
w sobotę dnia 13 w rześn ia  br. do o tw arcia  w  państw ow e®  
gimnazjum klasycznem  w  G rudziądzu sta łe j odbiorczej stacji 
radiotelefonicznej, p rzy  pomucy której siedząc w  G rudziądz* 
słuchać będzie m ożna w yk ładów , koncertów  i innych rep n *  
dukcj: a rty stycznych  z całe j E uropy zachodniej, posiadając^  
dużą ilość stacji nadaw czych radiotelefonicznych.

Spodziew ać się należy, że codziennie w ieczorem  o godz. 
8.30 pośpieszą liczne rzesze  do auli gim nazjalnej, by zajjoznać 
się z zasadam i radiotechniki jak i posłuchać koncertów  » 
różnych stacji nadaw czych. -*

—** O strzeżenie. Od kilku dni znajduje się w  naszem  
mieście pewien braciszek zakonny z D ubna na W ołyniu, k tó 
ry  kw estuje po w szystk ich  domach grudziądzkich. O tóż zw ró 
ciw szy się w  tej spraw ie do kancelarcji parafialnej, o trzym u
jem y stam tąd w iadom ość, iż tak kurja biskupia jak i tutejsza 
kancelaria parafialna zabroniły  pozam iejscow ym  osobom u- 
rządzanie w szelkich kw est kościelnych w  naszem mieście 
I słusznie, gdyż G rudziądz, m ając sam dw a sierocińce, znaj
dujące się w  opłakanym  stanie m aterialnym , dalej p rzep row a
dzając budow ę now ego kościoła w M Tarpnie, absolutnie 
nie może jeszcze składać ofiar na pozam iejscowe klasztory 
i zakłady.

—** Z kronik; policyjnej. Podczas .o statn iej doby a resz  
t wano w naszem mieście 5 osób. a m ianow icie: 2 osoby za 
i.iełząd, 2 za kradzież kieszonkow ą i 1 za w łóczęgostw o.

—** Z ekspozytury  śledczej donoszą nam o k radzieży  ro
w eru  p. J. L., zam ieszkałego przy  ul. Rzezalnianej 26. Pan 
Ł. m ając in teres w  kam ienicy przy  ul. Szkolnej 6, oparł ro 
w er o bram ę domu. G dy po kilku sekundach w yszed ł na u- 
licę, row eru  już nie było . R ow er m iał num er 114510, k iero
w nicę w ygiętą  do góry, rączki p rzy  k ierow nicy korkow e z 
białym  pierścieniem , opony now e biato-siw e. W artość  row ert’ 
w ynosi 100 zł-

—** Związki p racodaw ców  i pracoD ioicó* usta liły  cenę
ży ta , m ającą służyć do obliczania p łac dla robotników  r o l 
nych na miesiąc sierpień na 7,50 zł. za 50 kg., w skutek  czego 
nastąpiło  przesunięcie niektórych kategorii robotników  rol
nych w  ubezpieczeniu inw alidowem  z dniem 1 sierpnia ro  
do w yższych klas zarobkow ych a m ianow icie:

O rdynariuszy  do klasy  III (znaczki po 80 gr.J, ekalnpul- 
ków do klasy  II (znaczki po 60 g r j .

P rz y  tej sposobności zaznacza sie, że osoby należące de 
ubezpieczenia urzędników  pryw atnych  nie podlegają unezpre 
czeniu inw alidowem u.

R u c h  to w a rz y s tw .
— Zebranie w sprawie obchodu 30 letniej rocznicy 

„Sokoła" grudziądzkiego odbędzie się w środę, dnia 17 
września o godz. 7,30 wieczorem w lokalu Klubu Oobyw.
(Wielkopolanka) Plac 23-go Stycznia I p. celem omó
wienia i przygotowania uroczystości. —  Szan. Obywa
telstwo, starszę drużynę, prezesów To w. i Cechów ora7 
reper. prasy uprzejmie n a  to zebranie zapraszamy.

Czołem! Zarząd Sokoła.
— (rt) Dnia 21 bm. odbędzie się Św ięto P rzysposobienia 

W ojskow ego w Chełm nie, staraniem  zarządu obw. Chełm nc 
Tow. Pow . i Woj., w  k tó iym  bierze udział 20 tow arzystw a 
pow iatu chełm ińskiego. P rosim y o łaskaw e przysłan ie  przed
stawiciel? prasy.

Z Pomorza.
—*• TORUŃ- (Założenie „Kola P ań "  B. L. O. P . P . Za

inicjatyw ą Z arządu P. L. O. P . P . odbyto się w  dniu 9 bm. 
zebranie, na  którem  — po w ysłuchaniu referatu  o zadaniach 
i celach P. L. O. P. P. — przystąpiono do zorganizow ania 
„Koja P ań "  w Toruniu-

Do zarządu  Koła w ybrano  pp. B artelm usow ą — prze
w odnicząca, Rudowrczową — sekre tarką , Jacobsonow ą sk a r
bniczką, G órską i Ł yskow ską członkiniam i. Nowo w ybrany  
Z arząd zw róci się z gorącym  apelem do w szystk ich  Polek m- 
Torunia, by  w zrozumieniu doniosłego znaczenia obrony p o 
w ietrznej P aństw a, solidarnie zapisały  się na członków  „Ko
ła P ań". M ała opłata członkow ska w ynosząca 4 zł. rocznie 
i 50 gr. w pisow ego umożliwi każdem u poparcie pow yższe 
akcji.

Po  omówieniu ogólnego program u działalności, a w  szcze
gólności akcji propagandy w śród najszerszych w arstw  społe
czeństw a, zebranie zamknięto, naznaczając następne posie
dzenie na sobotę dnia 13 bm. godz 18 w  biurze Z arządu P. 
L. O* P, P . p rzy  ul. M ostow ej 1. 36.

Mamy nadzieję, że  za pięknym  przykładem  Pań  z Torunia 
pójdą w szystk ie  m iasta na Pom orzu. Niech nie będzie na 
Pom orzu żadnej m iejscowości, żadnego zrzeszenia i zaw odu 
lub instytucji, w k tó re jby  nie pow ołano do życia „K oła" P , L.
O. P. P . Składajm y na cele P  L. O. P. P  grosze, ale te  g ro 
sze niech złożą w szyscy  bez w yjątku- Niech nie braknie ni
kogo, k toby  w  akcji obrony pow ietrzne! P ań stw a  nie b ra ł 
czynnego udziału. Z arząd P. L. O. P . P. w y sy ła  na żądanie 
regułam i Kół, oraz odnośne druki adm inistracyjne i p ropa
gandow e. Z arząd P . L. O. P- P .

—* STAROGARD. (R atują się jak  mogą). Na zebraniu 
lokatorów  uchw alono założyć spółkę m ieszkaniow o - budo
w laną. Zadaniem jej będzie zapobiegać głodowi m ieszkanio 
wemu przez budow ę domów. W pisow e w ynosi 2 zł. a  udział 
60 złotych.
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— '** KARTUZY. (Z abaw na p rzygoda). H anularz M. w yje- 
ebaw szy  furm anką na pow iat, po zakupy, zap rószy ł sobie tro 
chę w ódką głow ę i w raca jąc  do domu, zdrzem nął się na w o- 
r łe . Jakie byfo jego zdziwienie, gdy p rzed  pew ną w ioską o- 
budzij się i zauw aży} że trzym a w praw dzie  lejce w  ręku  ate 
loooia nie w idać. Nie pozostało  mu nic innego, jak dirogą pie
szą w racać  do domu. P rzek lina ł handlarz  w  drodze w ódkę i 
sen , bolejąc nad stra tą  konia. Jakie jednak było jego ponow ne 
zdziw ienie, gdy  po pow iocie z a s ta ł konia w stajni przy obro
ku. W idocznie psotnik jakiś, w ićLąc iia wozie śpiącego han
dlarza, w y p rząg l konia i puścił szkapisko sam opas do domu.

— ** SKARSZEWY. (Pożar). W sobotę po południu w y
buch) z  niew iadom ej p rzyczyny  w ulicy Chojnickiej w  domu 
p. R enw anza pożar, k tó ry  zniszczył dom, w którym  m ieszka 
7 rodzin. P o  półgodzinnej p racy  udało  się tu tejszej S traży  
P ożarnej ogień ugasić. M agistrat za rekw irow ał z tego powodu 
przym usow o pom ieszkanie dla dotkniętych rodzin pożarem .

— ** REDA. (Zbezczeszczanle grobów ). Na tu tejszym  
cm entarzu  p rzy trzym ano  w dow ę fiennigow ą z  Rumii, k tó ra  
sta le  p rzychodziła Po kw iaty , z ryw ając  je z grobu- Nie mine 
jej zasłużona kara , gdyż jest to  czyn haniebny, aby  zbyw ać 
to , co ludzie z  takim  pietyzm em  dla zm arłych ną grobach 
ho iu ją .

(R atusz się wali). R atuszow i w Lodzi grozi zaw alenie 
w sku tek  pęknięcia m urów , k tóre  pow stało  z pow odu nadbu
dow y dwu pięter. S laby , już za czasów  rosyjskich  rem onto
w a n y  budynek, nie w ytrzym uuje obciążenia i d la tego  m usiano 
p rze rw ać  prace około nadbudow y drugiego pietra.

— ** GDAŃSK. .(D ziw ny transport). Do G dańska nade
sz ła  p rzed  paru dniam i p artia  d rzew a z  Polski, dziwnie prze
śladow ana p*-zez fatum . P rz y  rąbniu  drzew a w  lesie zginął 
jeden lObotnik, drugi u tonął p rzy  spuszczaniu kloców  do rzeul 
a ia  sp ław u, a w  nocy z 17 na 18 sierpnia zgorzał flisak, k tó
r y  pijany położył się spać do budki, w yścielonej słom ą, h 
żarzącym  się papierosem  w  ręku.

Z  ru ć h u  o rg a n iza cy jn e g o  k o le ja rzy.

W YSTĄPIENIE z a r z ą d u  g ł ó w n e g o  p o l s k i e g o  z w .
K OLEJOW CÓ W .

Dnia 11 w rześn ia  1924 r. p rzy ją ł P- m inister kolei człon
ków  w ydziału w ykonaw ozego ną posłuchanie. D elegaci przed 
staw ili p. m inistrow i rozpaczliw e położenie pracow ników  K o 
lejow ych począw szy od najw yższych urzedm ków  óo liajnrf- 
szych robotników . P oruszano b. w ażne sp raw y  jak deputat 
w ęgłow y, jednorazow a zapom oga na zakupy zim owe, doda
tek  m ieszkaniow y dla pracow ników  dziennie p łatnych  obję
ty c h  par. 102 U staw y  Uposażeniow ej, op ja ty  szkolne, po- 
WHirzymaaie dalszej redukcji pracow ników  kolejowych, u- 
m undurow anie.

P . M inister w ysłuchaw szy  rzeczo w i ch refera tów  p rzy 
rz e k ł poruszone sp raw y , k tóre zależą od sam ego p. M inistra 
K d e i przychyln ie  za ła tw ić  — jak w ęgiel, um undurow anie ' I 
po*nstr*ynr<wńj redukcji bodaj po części.

W końcu delegacja ud a ła  się do p. naczelnika Schm idta, 
gdzie rów nież przedstaw iciele poruszyli b. w ażne sp raw y  I 
p. Uc z dtnk Schm idt p rzy rzek ł u  m iarodajnych czynników  n- 
Silnir poprzeć.

P b n a d ta  dale j w ystąpflt o  Wpisy szk o ln i dla P ry w . Sem. 
Naucz. Z praw em  publiczności, k tó re  zosta ły  pom yślnie za ła 
tw ione, jak  rów nież o  dalsze proszono przyznan ie  czesnego 
dla dzieci pracow ników  kolejow ych w  szkołach pryw atnych .

T aka sarna delegacja udaje sie w  tych  dniach do p. pre- 
m jera G rabskiego o  wyjwalazenie zapomogi na zakupy zi- 
m ow ““ . Z arząd G łów ny P . Z. K.

Z  s ze ro k ie g o  św iata.
Z ŻYCIA RODAKÓW NA SACH a LINIE.

Z 'A leksandrow ska na północnym  Sachalinie, uonosza do 
charbińskiego „Tygodnika polskiego", że na Boże Cjjałi; p rzy 
b y ł do tam tejszego  kośció 'ka polskiego naczelnik sachaiińskic- 
go zarządu  w ojenno -  adm inistracyjnego jenerał arn.ji japoń
skiej, P akasu  Gościa pow itał serdecznem i słow y  ks. pro
boszcz K ow arz, dziękując za opiekę nad kościołem  i za po
zw olenie budow y z funduszów  przeznaczonych na u trzym anie ł

księdza, plebanji, w  której m ieścić się będzie też szkó}xa 
polsko - katolicka. W  odpow iedzi jenera ł T akasu ośw iadczył, 
że uznając i szanując w szystk ie  religje, c ieszy  się, że za rząd  
kościoła rozpoczął budow ę domu, w  k tórym  m łode poKolenre 
polskie kszta łc ić  się będzie w duchu religijnym  narodow ym . 
Pc m szy  św . jenerał o fiarow ał 300 jenów  n a  budow ę szko ły  
i udał się dc kościelnego domku na kaw ę. Tam  pow itał! go
ścia uczniow ie z nauczycielem  sw ym  p. Sięiskim. Przy po
żegnaniu jenerał zaprosił księdza, zarząd  kościeiny oraz pp. 
inżynieia  M yślilk iego j S ielskiego do siebie na onia-1

Z  ruchu w yda w n iczeg o .

EU „P re sa " , popularny tygodnik ilustrow any , pośw ięcony 
nauce, lite ra tu rze , sztuce, spraw om ' społecznym , w ychodzi oa 
la t 28 w  Poznaniu, ul. M urna nr. 2. T reść  Nr. 38: N a wi
downi politycznej, M. M. — Śladam i genjusza ludzkiego. 
O statnie zdobycze techniki — .Dziecino m a, S tan isław  S tę 
pień (w iersz) — K ongres strzelecki w  Pozrtaniu — U roczy- 
stośv w  7 pułku saperów , por. J e rz y  Ciepielow ski — O dw a
żn a  dckJam atorka — Ś w ity  P rzyszłości, W ojna — ros, m. 
—  M oja M uza, K ornel M akuszyński (w iersz) —  Koń na w zgó
rzu, H ilaiy  M ajkow ski-W ejchert — D ział dla P ań  —  P róba, 
H. Leshen — Scena i estrada , H. M.-W. — S port — W  T y 
becie — R ozm aitości — H um or i S a ty ra  — R yciny — Po
wieści.

R < t w y  ciekaw e
W IELKI DROGOCENNY SZAFIR.

N a w ystaw ie  b ry tj jsk iu  w  W oinldey pod Londynem , 
w ystaw iony jest najw iększy  z istniejących na św iecje sza
firów , w ażąey  916 kara tów . Szafir ten, obrobiony w  ksz ta ł
cie kw iatu z kilku listkam i, od k ry ty  b y ł dopiero p rzed  pięcu 
la ty  w  H yderabaoib tD ekan) przez  p. W akefielda, dyreKtora 
generalnego ceł tego  państw a. P an  W akefield, odw iedzając 
urzędnika państw ow ego, R aiaz Ahmeda, zauw aży ł na jego 
biurku przycisk do papierów  niezw ykłego  k ształtu , p rzy j
rzaw szy  się zaś bliżej tem u kam ieniow i, k tó rym  też  często, 
iak się ukazało, baw iły  się dzieci R aiza Ahmeda, stwierdzi} 
ku zdziwieniu sw em u, że jes t to p raw dziw y, p iękny szattr, 
w prost olbrzym iej wielkości. Klejnot ten, k tó ry  przeszedłszy 
różne koleje, znajdow ał się w  rodzinie R aiza Ahmeda od 
1798 r., uwaiżaaijJ b y | za  kam ień m ałej w artości, dopóki p. 
W akefild nie rozpoznał w  nim drogocennego szafiru.

Ze w zględu na k sz ta łt tego kam ienia, zw anego dzisiaj 
szafirem  R aiza Ahmeda, w idocznie ociosanego, szafir ów  mu
siał służyć za ozdobę pod postacią k(4czjdca jednenju z  bóstw  
hinduskich. W ielki w ięc m ajątek  zdobędzie ten, komu uda 
się odnaleźć drugi taki kolczyk.________________

Sprawy spotecMO-gosoodarczi!.
— REGULACJA SERW ITU TÓ W  W ŁOŚCIAŃSKICH. Mi

n is te rs tw o  Reform R olnych upra »w a}o  już projekt now ej u- 
s taw y  o  regulacji serw itu tów  w łościańskich. U staw a ta  ob
ję łaby  już w szystk ie  ziem ie Państw a Polskiego i 'ispneła  do
tychczasow e lokalne ustaw odaw stw a. Ż yczyćby  należało, 
aby  now e p rzep isy  uprości/y  do tychczasow y tryb  posti pow a- 
nia p rzy  likw idow aniu służebności, a tern um ożliw iły o sta 
teczne uregulow anie tych  n iepożądanych dla racjonalnego u- 
stro ju  rolnego stosunków .

-  CO SIE 7  POLSKI W YWOZI. Na ostatnim  posiedze
niu zmniejszonego kompletu p rzy  G łów nym  U rzędzie P rz y 
w ozu i W yw ozu zezw olono na w yw óz 1 500 szt. ow iec; 200 
sztuk koni karłow atych , używ anych  w  górnictw ie, nie p rze
chodzących jednak w ysokości 140 cm. Konie te zakup j a  
Anglja, 56 220 ton ziem niaków ; 12 500 szt. surow ych skórek 
źrebięcych, jako fu terka; 125 ton o trąb  jęczm iennych; 550 000 
klg. m elasy; 2 w agony mączki m ięsnej dla karm ienia ry b , 
25 wagonów  kaszy  gryczanej; 15 w agonów  kukurydzy , oraz 
innych artyku łów  w  mniejszych ilościach. Równocześnie zn ie
siona została  opłata w yw ozow a od ziem nidkćw.

— WPŁYWY DANIN I MONOPOLI. Urzędowo 
donoszą, że poczty i telegrafy przyniosły w miesiącu 
sierpniu 6 802 615 zł. Btto, a 300 tys. dochodu Netto. W 
sierpniu wpłynęło do Skarbu z danin publicznych 87-4

miljonów, a z monopol j państwowych 12.9 mdjonow. 
Przewidziane było w preliminarzu na miesiąc sierpień t  
danin publicznych 61,7 milj. a z monopoli 11,1 miljonów. 

— WYSTAWA SZTUK i  RZEMIOSŁ W WILNIE,
Odbywa się tutaj' wystawa sztuk i rzemiosł. Wystawa 
t£ jest pierwsza po wojnie,* która vryw<jłała duże zain
teresowanie wśród tutejszych sfer gospodarczych i ar
tystycznych

N a j k o r r - y  s t n i e i  g z e m  źródłem zaitupu *«»<.

(Hlykiiley icęskidi i k h u m  pianterii
jest tylko h ru ,a  11649

H I L A R Y  N O W A C K I
1 « r n d z : o r lz  ul ea T oruńska i r ,  3.

Wfe^da pieniężna.
W a r s z a w a ,  d n ia  15 . O.
10 «■ godzina przedpo łudn iem .

D olary S tanów  Z jedn.........................  6,16 z ip
F loreny h o le n d o u k ie  ...................................................1 *8,60 .
F ran k i be lg ijsk ie      35,97 „
F ran k i i r a n e u s k i e .......................................................  27 72
F m nki szw ajcarsk ie   .......................... ....  . 07,5Q ,
F un ty  an g ie lsk ie  . . . . . . . . . . . . . .  ?3,Jb r
korony a u s t r y ja c k io    7,28 „
k o rony  czeskie . . . . . . . . . . . . . . . .  15.48 .
L iry  w łoskie . . . .  . . . . . . . . . . . .  22,69 „
Korony norw elskfe   ............................. •   70.1Ó ,
Ko. ony d uńsk ie  . .  •   87.76 „
Korony s z w e d z k ie  137.41 - ,
D o iary  k a n a d y j s k i e ...................................................  5.00 „

Poznańskie  Notowania Z b o żo w e
* d n im  15 ' 9 . 1 9 2 4 .

Ceny w  słetyeh loco F o u a ń  za ICO kg, 
w ladnnkach wagonu wycn

Zyto 100 kg ......................................................................  19 .00-20.00
P s z s n i o a ........................................................................ l3.ż5 - ‘25.25
jęczm ień  z w y c z a jn y ...................................................
Jęczm ień  orow w ow y . • ...........................................Si.OO—25.CO
O i . - e s .................................................................................16 LIC-17.00
M ąka ż y t n i a ................................................................ —32.00
Mą k a  p s z e n n a ................................................................ 40.00--42.50
Ospa ż y t n i a ..................................................................  — 12.50
O spa p sżen n a  .  ........................................................  -11 .00
Z iem n iak i ja d a ln e  . - ........................................... 3 Pn— 3210
Z iem n iak i fa b ry c z n e ...................... ... .........................2.76— 3.00
i s  o s z k a ........................................................................
W yka  .............................................................................
(łroeh  p o ln y .....................................................................
Troch W ik to r Ja . -........................................................
S e r a d e i a .........................................................................
S łom * 1 u»na .  ........................................................
S łom a p r a s o w a ń * ........................................................
S iano  luźne . . . . . . . . . . . . . . . . .
S iano  prasow ań* . . . . . . . . . . . . . .

D rukarnia Pom orska T o  w. Akc. Grudziądz. 
R edaktor odpow iedzialny: K onstanty  D ibkow ski.

MILIONY BATERJI
do lampek kieszonkowych z  p o rę c . en ieir za  
jakość p ra e w yls za ją c e j to w a r zagra* 
niczny, sta le  k o n k u re n cyjn ie  do dostawy.

Zakłady Przem ysłow e i Handlowe
» T  J j J C *  A «

K rak ów , ulica Czarnowiejska nr. 72/4
1517>

Kapeiusze
m ę s k i e  I d a m s k i e  p r z y j m u j e  s i ę  
d o  p  r z e f  a s o  n o w a n l a  w e d ł u g  
n a j n o w s z y c h  m o d e l i  s z y b k o  
1 p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h *  

Spe c  j a l n o ć :
Wiedeńskie i paryskie ir.otfele.

P ft. WasiiewslT,
G rudziądz , u l T oruńska  24

  Zakład nrzefastikoifania kapeluszy.
( W *  P r z y j r o n j o  s i ę  t a k ż e  w i ę k s z e  p a r t j e  s t a r s z y c h  f a s o n ó w  z d o m ó w  t o w a r o 
w y c h  t  a d  m o d y s t e k  d o  p r z e f a s o n o w j a n l a  w e d ł u g  n o w y c h  m o d e l i .  “t » f  (X46l i

Towary krótkie i galanteria
hurtownie i detalicznie
w olbrzym m wyborze po jaknaj- 

njżej kalkulowanych cenach 
zakupuje się najtaniej w firmie

Sask i Skład Hurtowy
S z m e c h e l  i R o zh er

G rudziądz, W ybickiego 2/4.
1596 J&

m M K L

zagin ioną kaiążkę sta
nu służby oficerskiej, 
D r. ©‘ton  K a ro l P ch r, 
adw okat w G rudaiądru .

Lekcje tańców
w  B a za rze .

Kure tańców iczpoczyna 
w czwartek, dnia 16 

września, pc izinie 8 -ej 
wieczorem. |11737

A . Bażyńnka, 
ulica Szkolna nr. 1.

i  r e p e r a c j e  wykonuje 
się d o b r z e  i f a c h o w o  
Toruńńska 35, I I  lewo.

P a s zp o rto w e

F0T6SHflfj£
w */*, g o d z in ie  (1291 
ni. 3 K a ja  ńr. lO.

Wapno i cement
pierwszej ja ic śc i Ą  
— poleci tsnio — g

Fabrjl a Tektur Dachowych
W . K a t o w s k i  I S -k a
Grudziądz, Ogrodowa 23.

j  B r o w a r  K u n f e r s z t y n  T o w  B ^ c . »
CB p o l e c a

i P i w o  b u t e l k o w a  I
tt ' B•  odciągim* ua w łasny sposób w  brow arse. ^

i  P i w o  e k s p o r t o w e  s
la  (jasne) rodra! pilzeńskiego. ' r 4

1 ? I W «  W J B
•L;:* V.» ■:: i ;»> ' '

Krawaty
w  w ielkim  w yborze po bezkon
kurency jnych  c e n a c h  p o l e c a  
154C- hurtow o

Poznań i!.Sow. Uietiyńskiogo 25,1.

B A N K  Ł U B O W Y
URUDUąUI!. ni. Jók. WyMeklec* tl.

jEaiatw la aleeenla bankowa, 
f M y J m n J r  w k ł a d k i  ouncapd n .
.  o p ro c e n to w u je  w  d ł. u  ,w y

Z n b n p n je  1 s p r z e d a je
w aluty  sasraniesne, zło
te, srebrn i i papierowo.
I d z l e l a  pożyczek:  

rui w eksie — na podkład złota  
I srebra  i w  raclm nku M eiąeyn .

*“237 J



Siam zcpo dzielnego

pomocnika
d o  r e s t a u r a c j i  z kaucji, poszukuję od 
zaraz do m ojej iilji w  Ł asin ie  [1619

Bi*onisfaw Murawski, Grudziądz.

n o
samodział*** pracującego, najpóźniej od 1 paź
dziern ika  1924r. p o h u k u ję  i a stale p rzy  wolnej 
stancji i u trzym aniu . — O lerty  z podaniem 
pens; i aw tl. odpisy św iadectw  uprasza [11770
R o m m e l, In o w ro c ła w , Król. Jadwigi 16

K aw ia rn ia  1 C uk iern ia .

Kawiarnia i Winiarnia Król. Dwór
Od w torku, dnia 16-go bm. codziennie

Koncert artystyczny
orkiestry p. H a is 'a  d n

Stenotypfstkg-sleisiralgslkg
biegłą w języku polskim i niemieckim, 
siłę  p ie rw szo rzę d n ą , poszukują 
od zaraz , najpóźniej od 1 sierpnia 
w ie lk ie  za kła d y przem ysłow e.

Oferty z podaniem warunków uprasza się przesłać 
do Głosu Pomorskiego pod Nr. 900. ::: ::: :::

Od w ielu  la t zaprow adzona i dobrze 
prosperu jąca

hurtownia towarów krótkich
poszuku je  z branżą obeznanego, nad
zw yczaj. .a u ta n ia  gounego

dysponenta
sam odzielni* .ak u p  i sprzedaż załatw ia
jącego . P o sad a  sta ła  i dobrze Opła
cona oraz p row iz ja  od obrotu.

B osatem  p o s z u k u j e m y  z branżą 
obeznanego m łodego

podróżującego
n a  tow ary  k ró tk ie  n a  m iasto  i pro
w incją. D o zgłoszeń do łączyć życio
rys , odpis św iadectw  i fo tografię.

Szaechel i Rozner,S£U£
Oddział „H urt* 1619

Koedukacyjna Szkoła Handlowa
w  B r o d n ic y

p rzy jm u je  a o  25 w rześn ia  1924 r. zg ło szen ia  m ło 
dzi r^y  o b o jg a  p łc i  do  k lasy  1.

N a u k a  ro zp o c zn ie  się rln ia  I p a źd z. r .  b -
W a r u n k i  p rz y ję c ia  i

ukończenie 3  k l .  gimnazjum lub 6  wzgl. 7-miu oddzia
łów szkoły powszechnej, podania z załączeniem świa
dectw szkolnych, metryką chrztu, świadectwem szcze
pienia ospy, świadectwem moralności, należy skierować 
do Prof. p. Ant. Bi and ta w Brodnicy, Rynek 15, )I.

1606 Zarząd T. S. W. H.

P a ją k  “  ram ienny  (do św ia tła  elektr. i ga- 
sow .), różne  lam py gasow e, poniklow ane łyżw y, 
naczyn ia  1 szk lą  do m arynatów , bu te lk i od li
k ierów  i w ina , pujedyńcfca um yw alka, zimowy 
płaszcz dam ski, 2 b ia łe  kam izelk i, spodnie do 
g ry  w  te n isa , k rzes ła  ogrodow e, ram y do o b ra 
zów , k s iążk i pow ieściow e i pouczające, sprzęty 
domowego gospodarstw * itp . (961

tanio na sprzedaż
r i s e  S S  S t y c z n i a  8 1 ,  I I  p ię tro  na praw o

W  p w a i e d a l n l e k ,  d n i a  8 9  b m . ,  przed
bołudnietn o godzinie 10-ej. odbędzie się w lo 
kalu  pana Langego w Sartaw icacli

drzewa opałowego
łego  z całośei obw odów  ochronnych Gra- 

bówiec, Św ięte i M niszek sa  natychm iastow ą 
zapłatą, w ięcej dającem u. (1629

Ifad le isU tw o  Sartaw lce  
p ow iat Ś v iec ia .

Najtańsze źródło zakupu.
Centrala tutek (gilz)
i bibułek papierosowych

Grudziądz, ulica Sienkiewicza nr. 7 
Telefon nr. 602.

a n  T y n e o l Ł i .

S t a r y  o ł d v
k u p u j e

Drokania Pomorska Iow. flkc-

I S p rz e d a ż e I
W ózek sportow y, 
w aga dziesiętna

na sprzedaż [11776 
ul. Forteczna 6, I  lewo.

s z a fę , w e rty k o .p le c  że
lazny, szk to , po rce lanę ,
drobiazgi sprzed. (11784 
N adgórna 20, I  p. gosp. 
w ejście od K oszarow ej.

na figurę średnią nu sprze
daż Czerwonodworna 8, 
I  piętro. [11787

Sprzedam
dubeltów kę bez k u r
kow ą k a l. 16, oraz 
m eble stołow. pokoju 

ul. Dworcowa 37, I ptr. 
lewo 5 —6 popot. [11783

Pies (wilk) ds«pr
11781) T ry n k o w a  10.

Skrzypce
s całym kompletem kupię 
i prosaę o złożenie ofert 
pod nr. 160l do Gł Pom.

\  I

Pianista
wytworny akompaniator 
jes t wolny od zaraz To
ruńska 35, I I 1. (11727

Poszukuję w jakimkol- 
wiekbądź biurze posady

pisarza.
Ukończyłem jednoroczną 
szkołę rolniczą. Z g łosi.:

J .  Dubieiski, Recice
p. Lipinki pow. świecki. 1

z pomocnikiem
od zaraz lub  1. 10. po
szukiw any. (11772 
H. Tern m e, K ról. Dą
b ró w k a  p. N icw ałd.

N a u c z y c i e l k a
posz iku,e w  poisko-ka- 
tolickim  domu posady. 
Z g ł. pod nr. 11673 do 
G łosu Pom orskiego.

Starsza g o spodyn i um . 
szyć posz. posady. Hoff- 
m a inow a, N adgórna 44, 
u  p. W ejer. (11777

N i e ż z n a t y
kow?il-maszynista
poszukuje od zaraz Inb 
później jako palacz lub 
kierów lik pługów parou 
p o s a d y .  Oferty do (ił. 
Pomorsk, pod nr. 11773.

Czeladnik
piekarski

poszukuje od zkraz lub 
późnie) b t a ł e j  p r a c y .  
O ferty przjim uje: ■ 1596 

J a n  K  n i c c i c  L i,  
T uchola, Dworcowa.

K upim y

t a y n y t a p
B rac ia  W łndarczak 

11775J Rynek 14.

Poszukują dzierżawy

SKŁADU
branż, kolon, z miesz
kaniem . Z głoszenia do 
Głosu Pom orskiego pod 
n r .  1 6 1 1 .

inw alidzkie Zakłady 
Koszykarskie w  Grudziądzu
Ratusz 11 w podwc rzu 

poszukują od zarsz

z a w o d o w y c h
koszykarzy
i takich, którzy  już w te: 
branży pracowali. [1623

Zamienię
5  p o k .  m i e i z l i a n i c
duże na 3 lub 4 pokuj, 
mniejsze. O ferty do Gł. 
I\m o rsk . pod nr. 11786.

Zam ienią piękne 5 pokoi.mieszkanie
z wcizeik. wygodami i cen- 
traln. ogrzewaniem na 3 
pckoj.w  iródmieściu Inb 
okolicy dworca. '11778 
Moniuszki nr. 4 p. lewo.

Z czeladzi 
garncarskich

na ustaw ian ie  piecy 
kaflow ych poszukuje 

Ł agoda. G ru d z iąd z , 
ul. T oruńska 18. (11771

P o szuku ję  3— 5 pok.

mieszkania
ewentl. zamienię swoie 
3 pokojowe. i 11774 

K a .  B e y a l s k l ,  
Hercfelda 6, parter.

Czterech dzielnych 
i

może się zgłusić [1627
Grudziądzka Fabryka Chleba
nlica Chełmińsca nr. 70.

2 pokojowe z kuchirą i 
przynależytościami w le
pszej kamienicy z kom
plement nowem nrzą lże
niem do nabycia. Zgłosz. 
do Gł. P . pod nr. 11782

Pokój widny
ładny, porządnie umeblo
wany, przy inteligentnej 
rodzinie,obok parkn miej
skiego za przejazdem ko 
l"jOwym,jest do Odnaję
cia dla solidnego lokato
ra lob 'okaoorki. Zgło
szenia do Głosn Pomor
skiemu pod i r .  1 1 7 6 9

[D ob rze  um eblow . pokój
i do wynajęcia 111751 
Kościuszki 19, parter, pr.

Ł s d n  ie
umebl. pokój
z pełnem utrzymaniem do 
wynajęcia Słowackiego 
nr. 4, I  pr. 11741

E Z g u b y 3
przez „Żywnopol“ ksią
żeczkę wojskową na na- 
zwiskoFranciszek Żółciń
ski unieważnia się. [1577

Na szosie Radży u — 
Grudziądz

z g u b i o n o
od samot-hodn na
k r y w k ę  że lazną , 
sk ó rą  obciągn iętą .
Za wynagrodzeniem od
dać . . .M ły n  P a r o w y
B a d z . i  n “ , 111767

r R ó ż n a

Zakład fotograficzny
Ludwik Poznański

Rynek 21. TeleLn 169 
Codziennie o tw arty  
cd g. 9-7 bez przerwy 

Wieczorem zdjęcia przy 
ś w i e t l e  elektrycz., 
zastęnuiącem z u p e la ie  
światło dzienne. 11586

mnie nauczy
ję z y k a

niem ieckiego
szybko, dokład- 

Zgłosz. pod nr. 1625 
do Głosu Pom orskiego.

Poszukuję dostaw cy

mleka
zi m ą i latem (około 60-70 
litrów ) zaraz Inb później.

A pelt,
Droga Łąkowa 3. [11788

Poszukuię stalegu do
stawcy dcbrego | 11785

m a s ł a
stołowego.

Dom  Delikatesów
Grudziądz, S tara nr. 8

S M A L E C
ś l e d z i e ,  

d o m i e s z k ę  d o  
k a w y  (prawdziwy 
F ranoU -i) ,  k o n s e r 
w y  r y h n e ,  c z e k o  
l a d ę  ( S a r o t u j ,  m j -  
r i l a  t o a l e t o w e  i do  
u r a n i a ,  z a p a ł k i ,  
e o e n r j ę  o c t o w ą .  
L r  D i n  i  I ł o b r o i l n  
o r a z  w s z e l k i e  i n  r  <• 
t o w a r y  po  n a j t a n s * .  
h a r t o w n y c h  c e n a c h  

d z i e n n y c h  p o l e c a

Jt. Subner i Cie,

Asfaltowa 
papę dachowa 
Smoła - 1 epnik
U aterfa ly  > 

b n d o w l u i e
ptarwHKora.  j a k o ó o i  

p o l e c a  T A N I O

Fabryka 
le k tu r Dachaw ycb
W- Haliwsti i S-ka T. i •- bOrażaiąiU, 0,r«So<rm sa
C e p e l ie  „ F a t e d a e h *  

T e l. iSS. (atOA

C Z A JN IK
„  T U L j j d a j i a a '
OLATfGO NAJTAŃSZA i ZALAZEM 

NAJLEPSZA HERBATA *  UZVf.lU

D ^ -  W y c ią ć  i  zach ow ać ! ' W

Biuro O brońcy P ryw a tn e g o
p o d  k i e r o w n i c t w e m  w y k w a l i f i k o w a c a j  S I Ł Y  U N I W E R 
S Y T E C K I E J  p r z y  u l i c y  S t a r o - R y k i k o w e j  n r .  «  
u d z i e l a  p o r a d y  p r a w n e j ,  r e d a g u j e  p o d a n i a ,  w n io s k i ,  
r o k l a m a c j e  do  w s ty « t - k ic h  w l a d s ,  p r o w a d z i  k o r e s p o n 
d e n c j ę ,  t ł u m a c z y  z o b c y c h  j ę z y k ó w  i tp .  w s z y s t k o  n a  
m a s z y n i e  d o  p i s a n i a  po p rzy stęp n ej c e n ie  od I zł. (1427

Ogródek Dziecięcy
F ryw . Zakład w ychow aw czy dla dziec. od lat 4 do 6

n lica  Szew ska n r. 15.
Lokal obszerny, troskliw a opieka, 2 freblanki, 
stsranne w ychow anie i dobry polski .języa. — 
Zgłoszenia w kancelarji pry w. szkoły K lasz to r
na nr. 5, przez podwórze. [16u3

Tekturę ■ a  d a c h y  w najlep
szych gatunkach p rzed 
w ojennych 1256

Sm olę * Lepnik • D z i e g i e ć
GarbPlineiM z czystego oleju 
Trzcinę • Gips • Koryta glinkowe 
Cement « Wapno

i w szelkie m aterjały budow lane do
sta rcza ją  po cetiach f a b r y c z n y c h

G r u d z i ą d z
Telefon nr. 88

Fabryka i biuro przy dworcu towarowym
• 1G20

Yenzke i Doday

B aczn ość ! W  B aczn ość !
Zam ów ienia n a  wszelkie

Interesy DłtiKyezne
lako na zabaw y, w esela itd . przyjm uje O rk ie 
stra Ochotniczej fS trr  zy Ogniowejj w  
G r u d z i ą d z a ,  ulica T rynkew a. — Tel. 534.

flflF ■ A dres wyciąć 1 zachow ać’ ' W

P o szu k u ję  kupnu

1.40x2.10 rntr. — Zgłoszenia do G tosu Po
m orskiego po i n r .  1 1 7 8 0 .

na  realność w a rto ść  8000,— zł. z przy
łączonym  składem  kolon alno-aódcza- 
nym  od zaraz poszukuję. Łaek. oferty 
do Głoau Pom orskiego pod a r .  1 1 7 7 9 .

K upujem y w każdej ilości

k a r to fle  ■**
w prost z po la  i płacim y go tów ką.

Sprzedajem y 1560

olej rzepakowy i makuch
r z e p a k o w y  po cenach najniższych.

Zakłady Przem ysłow e
S t  10. Pietruscy w Kowalewie


